
Rok XIII. Nr. 3 4 3

c e n y  oemztti
za wiersz milime­
trowy przed 1 >loty 
w tekście 50 ^r., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobno ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzelenie miejsca 

dolicza się 25%

ODDZIAŁY:

SOSNOW IEC, środa 14 grudnia 1938 roku.
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

Cena numeru 10 groszy

Prenumerata wy­
n o s i  miesięcznie

—  »i

4dres Redakcji, Ad 
’-listracji i Dru- 

’• Sosnowiec, 
fralna 1-a 
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PA R \Ż , 13. 12. — Prasa francuska zinic 

nilu ton':wobec zagadnień włosko-francuskich 
Dotychczas usiłowano bagatelizować te spra 
\vę i traktow ać ją humorystycznie, ale teraz 
straciła już ochotę do ironii i zaczyna ostro 
polemizować z terytorialnym i żądaniam i 
W łoch. '

Lessees

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

O d trzystu lat idą w świat

M arszałek  Sejm u
ZŁOŻYŁ WIZYTĘ GEN. SOSNKOWSKIEMU 

WARSZAWA, 13. 12. PAT. Pan m arsza­
łek sejmu prof. W acław Makowski /łożył dziś 
wizytę gen, Kazimierzowi Sosnkowskiemn, 
kanclerzowi Kapituły Orderu Odrodzenia 
Polski.

000  — -

Prem ier W ołoszyn
CIĘŻKO CHORY.

BUDAPESZT. 13. 12. PAT. Donoszą z 
lluszt, że w stanie zdrowia prem. W ołoszyna 
nastąpiło znaczne pogorszenie. W ołoszyn jest 
bardzo wyczerpany nerwowo i niezdolny do 
jakiejkolw iek pracy. ,

  000  -

Z ain te resow an ie  wizytą
DR. SCHACłiTA W  LONDYNIE. 

LONDYN, 13. 12. Cała prasa angielska 
zwraca znaczną uwagę na wizytę dr.Schaclda 
który spodziewany jest w Londynie w dniu 
jutrzejszym . Dr. Seliacht pozostać ma w stoli 
<y Anglii 4 diii jako gość gubernatora Ranku 
Angielskiego p. Montague Normana.

Dzienniki angielskie snują pewne liorosko 
py co do tematów, jakie będą w czasie wizyty 
omawiane i stw ierdzają, że poza osłabieniem 
istniejących rcstrykcyj walutowych i kwestia 
mi swobodniejszego handlu między obu kra 
jam  i, omawiana będzie również kwestia fi 
Lansowania emigracji Żydów z Niemiec.

Przyczyniło się do tego słowiańsko Anglii i udzielenia wojskowej pomocy Francji w ra 
Premier Chamberlain w Izbic Gmin oświdd  I zie zaatakowania jej przez Wiochy. Takie 
czyi, że lik Brytania nie jest obowiązana do j stanowisko podziałało na opinię francuskich

Z powodu zgonu

MISTRZA PIEKARSKIEGO 

wyrażam y Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie
H U R T O W N IA  M A K I J  W E L N E R , D ąbrow a.

kół politycznych jak z imny tusz.'
Doszły do tego jeszcze głosy prasy angiel 

skiej, które uważa sprawę żądań włoskich  
za poważną i oczekuje ustępstw ze strony 
Francji.

Jako odpowiedź na te kampanię, m ającą 
skłonić Francję do zrezygnowania ze swych 
praw, został wysłany do Tunisu nowy rezy 
dent francuskich, Erik Labone, który odbył 
rozmowę z bejem Tunisu.

Zalecił on bejowi wstrzym anie im igracji 
W łochów oraz oświadczył, że F rancja  poczy 
ni szereg kroków dla wzmocnienia obronne 
ści Tunisu.

Rozwiązanie 8 polskich ioz
Władze bezpieczeńsiwa przeprowadziły szereg rewłzyi

masońskich
W A R SZ A W A . 13. 12. PA T. W  z w iąz k u  z 

d e k r e te m  o  ro z w ią z a n iu  z rzeszeń  w o 'n o m u l a r
Skich, władze bezpieczeństwa, po pz/eprow i 
dzeniu szeregu rewizyj i na podstawie uzyska

Widłami przebił
M akabryczna scen a  na cmentarzu

C Z E R N IO W C E , 13. 12. W e wsi S i .tc e ta te a  (S iedm iogród) p an o w a ła  tego la ta  
za raza  b y d ła  i kotv , k tó re j o f ia rą  pad ło  VI sz tu k  zw ie rzą t dom ow ych.

Z abobonni w ieśn iacy  by li m ocno p rze k o n an i, że śm ierte lność  b y d ła  je s t  dzie­
łem  czarow nicy , k tó rą  m usi być je d n a  ze z m arły ch  m ieszkanek  m ia s ta  T o  też 
pew nej nocy u d a li  się n a  cm en ta rz  i  o d k o p a li tru p y  trze ch  s ta ry c h  kob ie t, k tó re  
n iedaw no  zm arły . N i s tąp n ie  P rzebili w id ła m i serca  w szystk ich  trzech , a tru p y  
sp a lili. O becnie sąd skaza ł 39 uczestników  te j  m a k ab ry cz n e j m a sak ry  n a  su row e 
k a ry  w ięzienia.

S&S

W
Wiedeńczycy muszą się ić ed dobrej kuchni
W IE D E Ń , 1?. 12. B rak  m asła  w W ied n iu  trw a w dalszym  c ią g u .-W y d a je  się 

ty lk o  po 5 deka  m asła  na osobę. D aje s.t* to  szczególnie p rzy k ro  odczuć w iedeń­
czykom , p rzyzw ycza jonym  do sm acznej kuch n i. )To p rzy łączen iu  A u s tr ii s to p n io ­
wo w prow adzano  n iem ieckie ' o g ran ic ze n ia  k o n su m eji, nadw yżka zaś au s tria c k ie .; 
artyku łów 7 n ab ia ło w y c h  zos ta ła  p o ch ło n ię ta  pM ez resz tę  Rzeszy.

przez słynnego alchemika — Dunikowskiego
PARYŻ, 13. 12. — Słynny „alchemik \N  

wieku*’ Dunikowski wynalazca złot i przeby­
wający obecnie w7 Szwajcarii, w najbliższym 
czasie, jak donosi „Paris Soir” ma udać się 
na wyspy Filipińskie.

Przed kilku dniami Dunikowski zni­
szczył swą „fabrykę złota** w7 Saint Blaise, 
k tórą założył kosztem m iliona franków. Du 
nikowski i jego współpracownicy rozbili m i 
szyny i retorty  oraz spalili całe archiwum  
„fabryki”.

W  s pół pracownicy Dunikowskiego oświad 
czają, że aparaty zniszczono ponieważ rząd 
szwajcarski zażądał G.0Ó0 franków szwa tear 
skich jako opłatę celną za wywiezieńT fa łay  
ki ze Szw i, car ii

Przypuszczać jednak należy, że w Lśjiw ą 
przyczyną była obawa, aby tajem n <: i maszyn

Dunikowskiego nie została wykry i
„Paris Soir“ utrzym uje, że fabryk i zbita 

Dunikowskiego założona zostanie w miejsco 
wości Masbat na F ilipinach, ó 160 km. odłe

gło.śei od Manili. Należałaby ona do stworzo 
nego w tym celu towarzystwa, którego knpi 
tał wynosi 40 'milionów frank 5vz szwaj­
carskich.

550 śmiertelnych ofiar
tajfunu na Filipinach

LO N D Y N , 13. 12. D opiero  obecnie zo s ta ły  n aw iązan e  p o łączen ia  telefoniczne 
z p ro w in c ja m i i w yspam i a rc h ip e la g u  F iliz io sk ie g o , naw iedzonym i p rzed  k ił*  
d n ia m i przez g w ałto w n y  o rkan .

Z p ie rw szych  urzędow ych doniesień  w yn ika, że liczba o f ia r  ta jfu n u  je s t  zn a­
cznie w iększa, niż początkow o p rzypuszczano . D otychczas naliczono  339 zab ity ch , 
l o s  k ilk u s e t osób je s t n iezn an y ; w ielu z n ich  pow iększy  p raw dopodobn ie  lis tę  
śm ie rte ln y ch  o f ia r

•łych materiałów, spowodowały likw idacji 
istniejących lóż polskich, działających dotych
czas W7 kraj. ’

W  szczególności likwidacja objęła t) nasię 
pojących lóż: loży - m atki „K opernik” oraz 
lóż „W olność Przyw rócona”, „Pu.i.sąd Zwy­
ciężony”. „Kościuszko”, „M ochnacki”, „Łu­
kasiński”, „Tomasz Zan”, „Staszic." i ,.Gi 
b ritl Narutowicz” .

Posiadane m ateriały, będące przedmio 
tern szczegółowych przepracowali, posłużą do 
zapobieżenia ewentualnym próbom dalszej 
działalności zrzeszeń w olnom ularskich w 
Polsce.

Pierwsze plenarne 
posiedzenie Senatu

W A R SZ A W A , 13. 12. D ziś odbyło  się
p ie rw sze  w b ieżące j sesji zw ycza jnej ple­
n a rn e  posiedzenie S en atu .

O tw ie ra ją c  posi dzeiiic m a r-za  lek  i b e  
dzińsk i o d czy ta ł za rządzen ie  P re zy d e n ta  
E . P . o zam k n ięc ia  se s ji nadzw yczajne j 
i  o tw a rc iu  sesji zw ycza jnej sen a tu .

M arsza lek żako iiiiin ik owa I na s t.ępri ie, 
że w  dniu  7 g ru d n ia  r. b. w tow arzystw ie  
pp. w icem arszałków  i s e k re ta rz y  r e ir d u  
uclał się do K raków  :•■, gdzie rów nocześn ie 
z p rezy d iu m  S ejm u  złoży! im ien iem  Se­
n a tu  R zeczypospo lite j hołd  pam ięc i Joze­
fa  P iłsu d sk ieg o .

.Senatorowie w M ają. N astęp u je  d łuż­
sza chw ila  ciszy.

P rz ed  porządk iem  dziennym  przenń  
w ił k ró tk o  prezes rady  m in ls lió w  3f«tt. 
S ław oj S k ładkew sk i.

Z kolei izba p rz y s tą p iła  do w yboru 
k o m isy j N astęp n ie  izba u siaD ła  d ro g ą  
w yboru  sk ład  osobowy kom isy j.

S en a t p rz y s tą p ił  dale j <io w yboru 4 eh 
członków  i 4-ch zas ępeów ze sw ego g ro­
na do kom is ji k o n tro li d ługów , do k tó re j 
weszli senato row ie, zap roponow an i prze* 
sen. P aw elca . N astęp n ie  w y b ran o  c- loti­
ków sąd u  m arsza łk o w sk ieg o  i ko m ite tu  
te c h n ik i ustaw odaw czej.

N a tym  porządek  dz’Cnny w yczerpano.
Z osta ły  zgłoszone dw ie in te rp e la c je : 

sen. ks. M achaya  r. sp raw ie  rogran ieze- 
n ia  na S p iszu , O raw ie i w okręgu  czadce 
k im  oraz sen. Ż m ig fy d e ra  - K onopki ,v 
sp raw ie  sy tu a c ji ai< inw ów  państw ow ych

N asten n e  posieazow o 21 hm. o godz Ib
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Udaremnienie zuchwałego planu
uprowadzenia z w ięzienia przywódcy morderców śp. min. Pierackiego

POZNA??, 13. 12. —  W ładze śledcze tid.i 
rem niły zuchw ały plan uprow adzenia z wię 
zienia karnego w e W ronkach Stefana Bandę 
ry, głów nego organizatora zam achu na ś. p. 
min. Pierackiego.
Bandera zbiec miał za granicę, w  c zym  mieli  
mu pom ó c  d w aj wciągnięci do spisku dozor  
eg więzienni. Obiecano im  za to 10.000 zł.

Na kilka dni przed zrealizow aniem  zuch­
wałego planu policja aresztowała jego orga 
nizatorów, członków  O l'N , z m ieszkańcem  
Sławcza w  M ałopolsce W schodniej Micha 
lent Kuspisiem na czele, oraz przekupionych  
strażników.

Bliższe szczegóły projektowanej ucieczki 
przedstawiają się następująco: Plan jej pow  
stał przed kilku m iesiącam i, po przewiezieniu  
Bandery z w ięzienia świętokrzyskiego do wie 
zienia we W ronkach.

Herszt spiskow ców , M ichał Kuspiś, znają  
cy dobrze w ięzienie w e W ronkach, przesie 
dział tam  bow iem  5 lat za działalność wy  
w rofow ą, przybył do W arszaw y i nawiązał 
tu kontakt z b. strażnikiem  w ięziennym  Pio  
trem  Zaborowskim, m ieszkającym  w Grodzi 
sku M azowieckim.

Zaborowski w ciągnął z kolei do spisku  
sw ojego przyjaciela, W incentego Kujawskie 
go, strażnika w ięziennego we W ronkach.

Obaj otrzym ali od Kuspisia w iększą su 
tnę pieniędzy na „koszta wstępne".

JJłoiono szczegółowy plan ucieczki.  W 
pobliżu więzienia na Banderę miał oczeki  
mać samochód, k tóry  przew iózł  by łerorgstę  
do granicy niemieckiej Zbieg miał zostać na 
stępnie ,.p rzem ycony"  do Niemiec.

Obaj strażnicy za ułatwienie ucieczki niie 
li otrzym ać 40.000 zł.; połow ę gotówką 
przed uprowadzeniem  Bandery, połow ę zaś 
po uprowadzeniu czekiem  na jeden z najwięk  
szych banków  ukraińskich w e Lwowie.

Pieniądze i czek  —  ja k  um ówiono się —  
zos ta łyby  wręczone żonie Kujawskiego.

P o w ykryciu afery przeprow adzono s/t ze 
gółow e dochodzenie w e W ronkach, w W  tr 
szawie oraz w  M ałopolsce W schodni i  i, gdzie 
pow stał plan spisku.

W  areszcie osadzono w szystkich uczestni 
ków spisku oraz szoferów, którzy m ieli 0 *' ic  
wieźć Banderę z W ronek za granicę.

Prokurator w  Poznaniu sporządził ju ż  w  
te j  sprawie akt oskarżenia i przekazał go są 
d o w i  okręgowemu, k tóry  w yzn aczy  termin  
lozprawy.

Stefan Bandera, odsiadujący obecnie ka 
rę 15 lat w ięzienia, zajm ow ał jedno z najważ 
niejszych stanow isk w OUN, tzw. „prowidny  
ka krajowego".

Syn księdza grecko-katolickiego, niepozor 
nej pow ierzchow ności, zaczął „karierę ‘ w r. 
1928 od rozdawania ulotek w yw rotow ych  
przed kinam i lw ow skim i.

„Awansował" szybko. W krótce pseudonim  
jego „Baba" stał się głośny wśród ukraiń­
skich terorystów. Zwrócił na Banderę uwagę 
Konowalec, spotykając się z nim  kilkakrotnie  
za granicą. Pow ierzył mu kierow nictw o akcją  
terorystyczną w  Polsce.

Zamach na śp. min. Pierackiego został do 
dokonany —  jak ustalił przewód sądow y —  
na polecenie Bandery.lffl'. ..... 1 — —

każdy zarosi

ł

Niezwykły wypadek zaniku pamięci
po tajemniczym wypadku na p rzejeźd zić

W  Sosnow cu wydarzył się niecodzienny  
wypadek kom pletnego zaniku pam ięci u jed  
nego z m ieszkańców, którego identyczności 
nie m ożna dotychczas ustalić.

N iezw ykły ten wypadek przedstawia się 
następująco:

W  dniu 8 bin. w godzinach w ieczorow ych  
na przejeździe kolejow ym  przy zbiegu ulic 
Piotrkow skiej i Chemicznej w Sosnow cu  
znaleziono n ieprzy tom nego mężczyznę, k tó ­
rego m im o usilnych starań nie można było  

p rzyw róc ić  do przy tom ności  
Zawiadom iono pogotow ie, które przewio  

z)o nieznajom ego do szpitala, gdzie udało się 
lekarzem  przyw rócić go do przytom ności,

W  czasie oględzin stwierdzono na jego  
ciele kilkanaście pow ierzchow nych zadrapań
i niew ielki guz na tyle głow y.

Osobnik ów  przy którym nie znaleziono  
żadnych dokum entów, na zadawane pytania

odpowiadał, że nie pamięta jak się nazywa  
oraz gdzie mieszka, w ie tylko tyle, że miesz 
ka w Sosnowcu.

Żadnych innych szczegółów sobie nie 
przypomina, a ty m  bardziej p rzypom nieć  so 
bie nie m oże okoliczności w  jakich znalazł  
się na torze ko le jow ym .

W drożone śledztw o celem ustalenia jego  
tożsam ości oraz przebiegu w ypadku toczy się 
w dalszym ciągu.

Nieznajom y ubrany był w  czarne palto, 
w kifszeni którego znajdow ało się 25 z ł ,  
czapkę ecklistów kę. krótkie spodnie sportó 
we, czarne buty, koszulę sportową, kolor i 
czerwonego w białe kraty. W zrost około 165 
cm., wygląda na lat 30—-34.

Osoby któreby cośkolwiek w tej sprawie 
wiedziały, proszone są o zgłoszenie się do wy  
działu śledczego w Sosnow cu w godzinach u 
rzędowych.

Ponad 10 milionów złotych
z«brano na FO N

S ta n  zb iórk i :ia f u n dusz O brony M or­
sk ie j n a  d zień  6 „ru d n ia  w y ra ża  sie, 
k w otą  zt. 7.720.434,31.

Łącznie ze zbiórką przeprowadzoną 
oddzielnie wśród korpusu oficerskiego i 
podoficerskiego armii i floty kapitał wy 
nosił zł. 10.378.151,31

Po potrąceniu kosztów budowy okrętu 
podwodnego „Orzeł’’ na budową ścigacza

p o zo sta je  zł. 2.175.451,31.
Czołowe miejscu w zbiórce na Fundusz 

Obrony Morskiej w trzeciej dekadzie 
(20 -  3(1) listopada r h. zajęły okręgi Li­
gi Morskiej i Kolonialnej: radomsko-kie 
ieeki w Radomiu €.080 zł., stołeczny w 
Warszawie 5.886

Ogólne wpływy w trzeciej dekadzie 
listopada b. roku wynoszą zł 36066.

na froncie polityczny m
ROLNICY -  FARLAMEN 1ARZYSC ( 

O L N STAJĄ OO PRACY.
Po utworzeniu zespołów pracy dla 

poszczególnych zagadnień w Klubie Par 
lameularnym OZN, zespół rolniczy został 
zwołany wczoraj na pierwsze posiedzenie 

Zespół przystąpił dr opracowania i ptz* 
dyskutowania wszysikich najpilniejszyc.i 
zagadnień, dotyczących rolnictwa, które 
następnie staną się przedmiotem obrad 
parlamentu.

NOWY ZARZĄD „POCHODNI 
Jak donosi agencja Svabel. w Często­

chowie odbył sic w tych dniach VI walu . 
zjazd Polskiego Towarzystwa Kultury 
i Oświaty Robot-liczej „ Pochodnia1’. Na 
zjazd przybyło 73 delegatów. Zjazd deko 
nał wyboru nowego zarządu głównego, w 
skład którego weszli: prezes Antosi
Szadkowski, wiceprezesi — Konieczny 
i Waszkiew icz, sekretarz — Tadeusz Trze 
bińskś, ławnicy — Jp.n Wójcik i Włady­
sław Skupień .

NA 6WIAZ0KEI ~
P IE R Ś C IO N K I 
B E A N Z O L E T K I 
O B R Ą C ZK I ŚL U B N E  
Z E G A R K I 
K R Y SZ T A Ł Y  
M OD NE B U D Z IK I

w W IEL K IM  W Y B O R ZE PO L EC A

DĄBRO W A  GÓRN., 3 M A JA  10
TEŁ. 08-386.

Na podarki duży w faór  nowości

W idły p rzeb iły  krtań
DZIEWCZYNCE

Wstrząsający wypadek miał miejsce 
we wsi Kucza Wola gmniy Iwanowice, 
14-letuia Marianna Kuopf kręciła się w 
pobliżu puszczonej w ruch sieczkarni. '.V: 
pewnej chwili w tryby maszyny zapląta­
ły się widły, które kręcąc się przebt!y 
krtań dziewczynce.

Ofiarę wypadku w sl.anie cię/km prża 
wieziono do szpitala w Kaliszu .

MMt, A D A M  CZEKALSKI

llRZEK LĘTA  “ n
I E  M I Ł O S C  I

14)
A żonie ma wiat niejednokrotnie:
— Książe pan znów przysłał we­

zwanie, ale czyż. ja  mam siłę od iu b ać  
stąd, gdzie całe moje życie i całe moje 
szczęście zostaje? Ach, gdyby mnie 
tak zostawiono w pokoju i nie napa­
stowano już nigdy więcej w żyd u!

— Mój drogi Janie — odpowiadała 
pani starościna — nie możesz przecie 
siedzieć wiecznie przy mnie, gdyż o’>o 
wiązki obywatelskie nad miłość i sr/czę 
ście własne przekładać trzeba,

— Słusznie, słusznie, mój ty aniele 
cudny, ale cóż począć, gdy natura ludz 
ka ułomna, a ja  wszak tylko czlowi-e 
kiem.. Poza tym... wiele spraw gospo­
darczych nie może się beze mnie chwi­
lowo obejść, zatem do czasu wyjazd 
mój muszę odłożyć. Tymczasem może 
tam przecież zastąpić mnie ktoś inny, 
choćby brat Michał.

— Tyś jest głową domu Ciechano­
wieckich i na tobie spoczywa najwię­
ksza odpowiedzialność, mój Janie. 
Dlatego, według mojego mniemania, 
do W ilna pojechać winieneś i tam, wy­

stąpi wszy jako mediator, spróbować 
pogodzić księcia kanclerza z panem 
hetmanem wielkim litewskim księciem 
Karolem. Przez doprowadzenie do ta­
kiej zgody, tak bardzo Księstwu na­
szemu pożądanej, przyczynisz się do 
zbawienia ojczyzny, za co wdzięczni 
rodacy z miłością wspominać cię będą.

— Ach, rzecz taka żadną miarą do­
konać się nie m że! '

— Czemuż to?

— Zbyt wielkie przeciwieństwa 
dzielą obie frakcje, zbyt daleko zeszły 
nienawiści wzajemne, aby mediacja 
przydać sie tu mogła na cokolwiek. 
Toż ostatnio nawet zięć rodzony księ­
cia kanclerza, pan podskarbi w. litew­
ski Fleming jawnie występuje prze­
ciwko teściowi.

Ta opinia pułkownika była praw ­
dziwa i doszła go zaledwie przed paru 
dniami, nadesłana mu usłużnie przez 
brata Michała z Wilna. Praw da tej 
wiadomości była nawet głębsza, albo­
wiem obaj zięciowie pana kanclerza 
Czartoryskiego między sobą wadzić się, 
już zaczęli. Fleming powziął zazdrość

do szwagra swego Sapiehy, bo zdało 
mu się, iż dopatrzył się pierwszeństwa 
dla niego w umyśle ich wspólnego 
teścia księcia Michała. Na domiar złe­
go, wszechmocny lir. Briilil bardzo 
prędko dostrzegł to uczucie w Flemin­
gu, a że wiadomym-mu też było, iż 
Sapieha obrażony jest pedagogicznym 
tonem Czartoryskiego, skorzystał z 
tych słabości, aby pomiędzy tymi trze­
ma ludźmi zasiać ziarno niechęci i roz­
drażnienia, które później daleko silniej 
miało wybuchnąć, ale już teraz bardzo 
znacznie osłabiało frakcję Familii, 
która daleko silniejszą mogłaby się 
była czuć, gdyby była więcej zwarta.

Nie mogła, już dalej pani starościna 
nalegać na małżonka, aby go nie u ra ­
zić. ale z całej duszy pragnęła, by ten 
w- końcu odjechał, choćby na czas n a j­
krótszy, bo już ta chuda jego obecność, 
ta  śmiertelna wprost jego miłeść, cho­
robliwa zazdrość, nadwrażliwa czułość, 
podobna do satyrvzm u — męczyły ja 
ogromnie. Pragnęła znowu spróbować 
iak Smakuje wolność, choćby jeno wol­
ność czasowa. Chciała znowu być pa­
nią siebie i pania swych myśli, uczuć, 
czasu — wszystkiego. A oprócz tego, 
po paru miesiącach szczęścia i wspól­
nego w rozkosznym pałacyku pożycia, 
przekonała się rychle madame Hedwi- 
ge, iż miłość i małżeństwo z panem 
starosta opeskim nie dały jej naiwvż- 
szei sumv szczęścia. Coraz też cześeiej 
nachodziły na nia pragnienia wyrwa­
nia się stad. pmdvnieeia na szeroki 
świat salonów i balów, i coraz częściej 
myślała o tym, że jednak życie we

dwoje, choćby z człowiekiem, który do 
szaleństwa kocha — jest jednak nud­
nym życiem. Pragnęła innych wrażeń, 
z innymi mężczyznami, aby może do­
szukać się gdzie dna owego najwyż­
szego szczęścia, najwyższej rozkoszy.

W swoim przeszłym życiu miała 
raz okazję spotkać i poznać hr. Rze­
wuskiego, najwykwintniejszego wów­
czas młodzieńca w Polsce, głośnego z 
niebywałego powodzenia u pięknych
pań. Postać tego młodzieńca tak pię­
knego jak Adonis, tak wykwintnego, 
nader często staw ała jej teraz w m y­
ślach, a marzenia snuły obrazy prze­
dziwne, które — czy się spełnią — 
któż mógł przewidzieć.

Dowiedziała się też, iż pupil c Rej 
Familii, piękny, wytworny, elegancki 
pan stolnik litewski wrócił z długiej 
podróży po zagranicy i bawi obecnie 
w kraju, a nawet, o ile dobrze doszły 
ją słuchy, wybiera się na reassumpeję 
trybunału do Wilna. Z jakąż rozkoszą 
pragnęła teraz pojechać do W ilna, zo­
baczyć znowu innych ludzi, inny świat 
inne otoczenie, znaleźć sie znowu w 
towarzystwie wytwornego lir. Rzewu­
skiego. albo nie mniej wytwornego pa­
na stolnika litewskiego, Poniatowskie­
go. ale gdy pomyślała, że musiałaby Ą 
takim razie jechać tam z mężem, zna?, 
pod baczną opieką — zimny ziąb p r z o ­
dować sie pod jeeo nieustanną uwagą 
laty  wał jej po ciele.
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pod adresem Francji
Zaostrzenie stosunków franeusko- 

wioskich, zainaugurow one okrzykam i 
deputow anych włoskich po mowie 
min. Ciano w dniu 30 listopada, trw a  
nadal a  naw et w zm aga się. Żądania 
włoskie pod adresem  F ronc ji nie zo­
stały jeszcze oficjaln ie sprecyzowane, 
ale już  dziś widać w yraźnie na  pod­
staw ie głosów p rasy  włoskiej, że nie 
chodzi tu  jedynie o jak iś  przejściow y 
m anewr dyplom atyczny. W łochy chcą 
wywrzeć na  F ran c ję  nacisk w k ierun­
ku korzystnego dla nich rozw iązania 
spraw y Suezu, po rtu  D żibuti i kolei 
Dżibuti—A ddis Abeba oraz p raw  osad 
ników włoskich w Tunisie. W ykorzy­
sta ły  przy tym  okres, w którym  F ra n ­
cja znajdu je  się w poszukiw aniu no­
wych podstaw  d la swej polityki zagra  
nieznej i w  którym  zam anifestow ała 
chęć odprężenia stosunków  z I ta lią  
przez zam ianow anie w Rzym ie po dw u 
letn iej przerw ie swego am basadora i 
to przy  „królu W łoch i cesarzu E- 
tiop ii“.

Obecne stad ium  stosunków francu- 
sko-włoskich jak  wogóle w dużej mie­
rze zbliżenie wlosko-niemieckie i po­
w stanie osi Rzym —B erlin  są n iew ąt­
pliw ie rezultatem  błędów po lityk i fran  
cuskiej w ostatn ich  trzech latach  p 1 
upadku L avala  i porzuceniu przez 
F rancje  polityk i porozum ienia z Wło­
chami. Rzym ski uk ład  L aval— M usso­
lini z 7 stycznia 1935 r., k tó ry  u regu­
lował w szystkie sporne, względnie bu­
dzące w ątpliw ości m iędzy F ran c ją  a 
W łochami, sp raw y  śródziemnom orskie 
i a frykańsk ie , nie m iał tych następstw  
które mieć powinien. Nie doszła naw et 
do sku tku  ra ty fik ac ja  tego układu , a 
konw encja w  spraw ie upraw nień  lu d ­
ności włoskiej w  Tunisie, k tó rą  układ 
przew idyw ał, nie została zaw arta . Po­
lity k a  francuska  pod rządam i F ro n tu  
Ludowego poszła ze względów dok try ­
nalnych przeciw dążeniom i interesom  
W łoch, a  w H iszpanii in terw encja  oby 
dwóch krajów  znalazła tie  po przeciw
nej stronie frontu .

’ W łochy związane obecnie z Niem ­
cami _  inna rzecz, czy związek ten 
uw ażany za d ługotrw ały  — p ragną  
wykorzystać tę sytuację, by m aksy­
m alnie wzmocnić się na M orzu śró d ­
ziem nym  i w podstaw ach swego im pe­
rium  afrykańskiego.

Od pierw szych chwil obecnego za- 
ostizenia stosunków  francusko - w ło­
skich było więcej niż w ątpliw e by dą­
żyły one do bezpośrednich zmian te ry ­
torialnych w stosunku do F ran c ji euro 
pejskiej lub jej posiadłości połnoeno- 
afrykańskich . Z resztą na ustępstw a 
tery to rialne F ran c ja  pójść nie może, 
bez całkow itego przekreślenia swej 
roli m ocarstwowej.
Chyba, że w w ypadku przegranej w oj­
ny,' ale w ojna z F ran c ją  nie leży b y ­
n a j m n i e j  w interesach Włoch.

Sąd ten potw ierdza się obecnie, kie 
dy p rasa  włoska zaczyna bliżej precy­
zować żądanie włoskie, k tóre podaliś­
my wczoraj w depeszhch. Chodzi tu  
Włochom o następujące spraw y:

O reorganizację Tow arzystw a K a­
nału Sueskiego na przedsiębiostw o u- 
żyteczności publicznej, w którego za­
rządzie i udziale w zyskach wzięl óy 
udział przedstaw iciele w sy/C hich 
państw , których bandera bierze w ię­
kszy udział w obrotach kanału, Tow a­
rzystw o K anału Sueskiego jest dotąd 
p ryw atnym  tow arzystw em  akcyjnym , 
którego akc-je zn a jd u ją  się wyłącznie 
w rękach francuskich i angieir-.kich. 
Tow arzystw o to  nakłada bardo,, w y k o  

kie opłaty  od każdego człowieka i każ­
dej tony tow aru przepływ ającej przez 
K a n a ł  i s tąd  czerpie m iliardow e 
w prost zyski. Ciężar tych opłat spada 
obecnie w dużej mierze na V'lochy, 
k tóre od r. 1935 wysunęły się na d ru ­
gie po A nglii m iejsca w  obrokach żeglu 
gowych przez Suez.

D alej chodzi W łochom o przyzna­
nie autonom ii ludności włoskiej w Tu­
nisie i p rauT strony  w oju jącej gen

Rolnictwo ziem zachodnich
[przedłożyło memoriał wiceprem. Kwiatkowskiemu

Izby Rolnicze w Poznaniu i  Toruniu 
oraz Wielkopolskie Towarzystwo Kółek 
Rolniczych i  Pomorskie Towarzystwo 
Rolnicze przedłożyły p. wicepremierowi 
memoriał, 

w którym wykazało, że dochody rol­
nictwa z produkcji zbożowej kształ- 
tują się obecnie iimiejwiqeej tak, jak  
w r. 19.11, a więc roku największego  

nasilenia kryzysu.
Dając wyraz swego zadowolenia z 

możliwości podniesienia cen zbóż w dru 
gim półroczu gospodarczym, zorganizowa 
ne rolnictwo Ziem Zachodnich równocze­
śnie uuawadnia jak wielkie straty  poirio 
sło już rolnictwo na skutek niskich cen 
zbóż.

Gospodarstwa gorzej sytuowane zmu 
szonc do wyprzedania zbóż, odcięte są od 
możliwości ewentualnego wykorzystania  
lepszych cen drugiego półrocza.

Analiza produkcji, cen i warunków, 
w jakich kształtują się możliwości i do,'ho 
do we na innych działach produkcji rolnej 
z uwzględnieniom produkcji inwentarzu 
wej doprowadziły zorganizowane rolnic­
two województw zachodnich do wniosku, 
ze poniesionych tra t na zbożach nie da 
się zrekompensować zwiększonymi dociio 
darni na innych działach produkcji rol­
nej.

W tym stanie rzeczy należy 'uznać  
rok bieżący za niekorzystny dla rolnic- 
twa.

Rośnie potęga Niemiec na morzu
niemieckie sfiy morskie w oświetleniu pism angielskich

W  Kolonii odbyło się spuszczenie na wo­
dę pierwszego wielkiego lotniskowca niemiec 
kiego, k tó ry  został ochrzczony nazwą „G raf 
Zeppelin".

Lotniskow iec ma długości 250 m ir. i m oże  
pomieścić na sw ym  pokładzie 70 samolotów.

Uroczystość spuszczenia na wodę no we.'o 
lotniskowca zwróciła uwagę opinii europej­
skiej na rozw ijającą się potęgę niem iecką n i  
morzu, k tó ra  w krótce stać się m oże 'g roźną  
dla najsilniejszych przeciwników. Szczególnie 
zajm ują się tą spraw ą z natu ry  rzeczy dzien­

niki angieiskie, które dają następujące zasta 
wienie sił m orskich Niemiec —  tak  jak  one 
przedstaw iają się już obecnie i jak  się będą 
przedstawiać w roku następnym .

Obecnie N iem cy mają: 2 okręty liniowe 
pancerne, pojemności po 20.000 ton każdy, 
,,Gneisenau“ i „S c h a r n l i o r s t S  pancerniki 
liniowe po 10.000 ton każdy.

Trzeba przy tym  zauważyć, że wszystkie 
te okręty są najbardziej nowoczesne w  bu ­
dowie, ogrom nej szybkości i uzbrojone znacz 
nie potężniej niż odpowiedniej wielkoś i

Aa zdjęciu niem iecki lotniskow iec „Graf Z e p p e l i n "  podczas sp u s zc za n ia  go na wodę

okręty angielskie czy francuskie — co robi 
je groźnymi przeciw nikam i naw et dla pan ­
cerników o wiele większych.

Dalej N iem cy mają już: 6 krążow ników  
po 6.000 ton; 16 kontrtorpedow ców  po 1600 
do 1S00 ton; 12 torpedowców; 2'i łodzie pod  
w odne po 250 ton; 16 łodzi podw idnych po  
500— 750 ton; 10 okrętów  strażniczych; 13 
nadzw yczaj szybkich  okrętów  dla służby łącz 
ności; 30 poławiaczy min.

W  ciągu roku  1939 będą spuszczone na 
wodę: 2 pancerniki po 25.000 ton każdy, 2 
dalsze okręly-lotiiiskowce; 3 krążow niki pan 
ccrne po 10.00 ton, uzbrojone w działa o 
kalibrze 203 m m .; 3 lekkie krążow niki po 
10.000 ton z działam i kalib ru  150 m m .; 21 
lodzi podw odnych po 250— 770 ton ; 18 torpe 
dowców po 600 ton i 23 poławiaczy m in n o ­
wego typu.

Ten skład flo ty m orskiej niemieckiej u- 
czyni ją  groźną potęgą, zarówno na Bałtyku  
i morzu Północnym, jak  też i na Atlantyku; 
przede wszystkim stworzyć ona może poważ 
ną groźbę dla połączeń kom unikacyjnych 
w ielkobrytyjskich z państw am i skandynaw ­
skim i oraz nadbałtyckim i zarówno jak  z ko 
leniam i; budowa zaś lotniskowców niem iec­
kich — zdaniem pism  angielskich — 

zagraża zaatakowaniem  sam ej Anglii z 
powietrza kom binow anym  atakiem , prze■ 
prow adzonym  z morza z lo tniskow ców  
oraz z podstaw operacyjnych lotniczych  
na niem ieckim  w ybrzeżu  morza Pól noc­

nego.

Na szpaltach pism

Niechaj wracają..
W tych dniach M ussolini zwrócił się z 

apelem do W łochów, którzy w swoim  czasie 
wyem igrow ali z  półw yspu Apenińskiego, aby 
powrócili do kraju. Ten apel, będący właści­
wie rozkazem , jest wstępem  do likwidacji, 
gęsto po świecie rozsianych italskich skupisk  
emigracyjnych.

Franco. W reszcie czw arta sp riw n , v.’ 
k tórej jednak  żądania w łoskb  nie su 
jeszcze bliżej sprecyzowane, to p rzy ­
znanie W łochom odpowiednich praw  i 
ułatw ień zarów no na  kolei francuskiej 
łączącej stolicę A bisynii z po rt em D/.i 
huti we francusk iej Somali jak  i w 
samym porcie.

T rudno w tej chwili przewidywać, 
w jak ie j m ierze F ra n c ja  będzie chciała 
i m ogła pójść na rękę postulatom  w ło­
skim. Roli m ediacyjnej podejmuje, się 
obecnie Londyn, również bezpośrednio 
zainteresow any w układzie stosunków 
nad Morzem śródziem nym  i w  Afryce 
M ed iacja-ta  będzie n iew ątpliw ie je d ­
nym z przedm iotów rozmów premiowa 
Cham berlaina, w  czasie jego wizytv 
w Rzym ie zapowiedzianej na p ieró rr.ą  
połowę stycznia.

M;d<

Spraw ą tą zajm uje się wczorajszy I. K. C. 
pisząc m . inn.:

,,To nowe, na wielką skalę zakrojone po­
ciągnięcie Mussoliniego powinno się żywym 
echem odbić i Polsce. W szak za granicam i 
naszej ojczyzny przebywa osiem milionów 
Polaków ! W  surow ych latach niewoli i w 
okresie depresji gospodarczej pozbyliśmy się 
lekkom yślnie w ciągu ostatnich stu lat masy 
ludzkiej liczebnie większej od ludności Buł­
garii, F inlandii, Grecji czy Szwecji. Zm arno­
waliśm y olbrzym i kap itał ludzki, ścieśniliś­
m y etnograficzne terytorium  Polski a przez 
lo pom niejszyliśm y granice Polski. W zmoc­
nienie żywiołu polskiego w Polsce jest naka­
zem chwili i koniecznością, k tórej nie należy 
odwlekać. A jednym  środkiem  prowadzącym  
do tego celu jest wezwanie em igrantów poi 
skich z Ameryki, F rancji, Argentyny, Bra­
zylii i innych zakątków  świata do pow rotu 
do k ra ju . I wogóle powinniśm y odtąd przy­
jąć jedną zasadę: Nie wolno ani jednem u
Polakowi już więcej em igrować z Polski. Nie 
stać nas na to, abyśmy byli nawozem innych 
narodów, popycliadłem i pośmiewiskiem.

Uświadom ijm y sobie, że ośmiomilionowm 
masa naszych em igrantów , to przeważnie lu ­
dzie wartościowi, fachowcy, jednostki przed­
siębiorcze, nie lękające się trudu, uświado- 
m ijm y sobie, że rok  rocznie dziesiątki tysięcy

m łodych Polaków  i Polek zrodzonych z emi­
grantów , w ynaradaw iają się i przepadają dla 
narodu  polskiego. Niech z Polski emigru ją 
żywioły niezwiązane z nią na śm ierć i życie. 
Polacy dla wykarczowania dziewiczych 
-ruszcz, dla wydarcia ziemi węgla, dla podnio 
sienią dobrobytu obcych państw , zrobili już 
swoje. Teraz niech w racają.

W  najbliższym  czasie spraw a ta musi być 
z całą stanowczością Dostaw iona na porządku 
dziennym. W  najbliższych bowiem latach 
czeka nas wielka rozgrywka. W idm o wojny 
unosi się nad Europą. Polsce potrzeba no­
wych dywizyj, nowych arm ij. D ostarczyć ich 
może tylko em igracja. Niech więc w racają 
nasze Bartki, nasze Balcery, nasi górnicy i 
osadnicy. Czeka ich w Polsce wielki zaszczyt: 
wprzęgnięcia w służbę własnego państw a, 
chwycenia do rąk karabinu i założenia w ar­
sztatu pracy nie wśród obcych, lecz wśród 
swoich".

Zarząd główny Konserwy
xVg. „Echo’4 donosi. W połowic hm be 

dzie obradować w W arszawie Zarzad 
Główny Stronnictwa Zachowawczego. 
Stronnictwo to postanowiło swego czasu 
tworzyć kola powiatowe, lecz. jak d o tą d ,  
uchwała ta nie została zrealizowana.
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Wycieczka przemysłowców zaglębiowskich
zwiedziła Zaolzie

W dniu 10 bm. odbyła się zorganizowani 
przez Izbę Przemysłowo - Handlową w So­
snowcu
wycieczka sfer gospodarczych na Zaolzie, cc 

lem zwiedzenia tamtejszych zakładów 
przemysłowych.

Po przybyciu samochodami do Bogumina, 
uczestnicy wycieczki zwiedzili Zakład z Pize 
myślowe Albert Halin, zapoznając sio szcze 
gółowo z produkcją rur i maszyn rolniczych. 
Zakłady te zatrudniają 2.000 robotnik:')w i na 
leżą w dziale rur do jednych z największych 
wr Polsce. Powyższe przedsiębiorstwo rozpij 
czyna poza tym w niedługim czasie eksport 
muszych rolniczych, t. zw. łuszczarek zboża, 
produkcję których podjęło ostatnio w Polsce.

IV dalszym ciągu wycieczka udała się do 
Trzyńca celem zwiedzenia największej w Pol 
see lm ty żelaza całkowicie zelektryfikowanej 

Przed zwiedzeniem huty, należącej do 
koncernu Towarzystwa Górniczo-Hutniczego 
S. A., objaśniono członkom wycieczki ebec- 
uą sytuację huty, jej organizację i urządzenia 
techniczne. Huta ta należy do przedsięńorstw 
samowystarczalnych, posiada bowiem własne 
/loża rudonośne w Słowacji, koksownie i 
kopalnie węgla kamiennego. Zwiedzając ol 
brzymie walcownie żelaza (o produkcp dzień 
nej 1.250 ton) walcownię stali szl-chetnej, 
koksownię (o przerobie 400 ton dziennie1, u

Co h u p ć  na gw iazdkę?
Dla p rak tycznej i p ięknej Pan i 

radzim y najlepiej
PŁYN T O N IC Z N i lub  G A LA RET­
K Ę  BANANOW Ą — oczyszczają i 

odświeżają skórę 
K R EM  N A JD E L IK A T N IE JSZ Y  -  

znakom icie ochran ia  cerę 
K REM  KADOCHORMONOWY -  

rad y k a ln ie  usuw a zmarszczki 
PU D ER  „PY Ł E K  KW IATOW Y'* — 
n ajlep ie j m a tu je  i ochrania cerę 
ROZĘ H IG IEN IC ZN E w galaretce, 
OŁÓW KI 1)0 BRW I. PO MAD KI 

NATURALNE DO UST
„ŚWIT** Laboratorium Kosmely 

kow Higienicznych

Dr. med. Julii Sw ita lsk iel
Warszawa. Aleje Ujazdowskie ST
Preparaty do nabycia w pierw­
szorzędnych drogeriach i perfu­

meriach.

Odczyt w PzZlV  i H w Sosnowcu
MŁODA POLSKA W PIEŚNI 

POLSKIEJ.
Drugim  z kolei odczytem, z cyklu  od­

czytów organizow anych przez Powszech­
n ie  W ykłady U niw ersy tetu  Jag iellońsk ie  
"■go w K rakow ie, a urządzonym  przez so­
snowiecki oddziel PZ Z PP. i II. będzie in 
teresu jąea p relekcja  znanego m uzyka i 
kom pozytora krakow skiego b. prof, ś l ą ­
skiego K onserw atorium  Muzycznego w 
K atow icach p. S tan isław a B ursy  pi. „Mlo 
da P o lska w pieśni po lsk iej’*, połączona 

1 z koncertem  utw orów  Paderew skiego. 
Różyckiego, K arłow icza, Jachim eekiego, 
L ipskiego, W alewskiego i innych w w y­
konaniu  p. Mi łosia wy Dołężanki, jednej 
z w ybitn iejszych  p ieśn iarek  i śpiewaczek 
estradow ych współczesnych, przy akom ­
paniam encie prof. M. Bacewiczowi?.), wy­
b itnej p ian istk i.

Odczyt odbędzie się w sali reprezen­
tacy jne j Związku przy ul. Sienkiew icza 
nr. 17-a w nadchodzący czw artek, dnia 15 
bm. Początek odczytu o godz 13.

O rganizatorzy  zapraszają  do udziału 
w odczycie całe miejscowe społeczeństwo 
zwłaszcza zaś środowisko in te ligencji i 
proszą o punk tualne  przybycie gości. - -  
W stęp bezpłatny.

CHIŃCZYCY I JArOŃCZYCY

’ nim przekroczą próg swego m ieszkania, 
w kładają  każdorazowe domowe pantofle. 
Dom ich jest dla nich św ięty, ale i znaczę 
nic nóg po tra fią  więcej e-enić od nas, — 
P rzekonali się prze u wielu stuleciam i, że 
nogi nosfą nas przez 2/3 życia i zasługu­
ją  przeto na ich pielęgnow anie. Nogi nie 
m a ją  wielkich w ym agań — potrzebują 
p arę  erepJyeh miękkich, lekkich i w yg o ­
dnych  papuci BATA, aby w nich dobrze 
wypocząć.

ocsłuicy dowiedzieli się, że zakłady posia li 
ją własne silosy rudy żelaznej i tory kolejo 
we o długości 56 km. W koncernie tym za 
trudnionych jest 5.000 robotników.

7, Trzyńca odjechali uczestnicy dc Karwi 
my celem zwiedzenia kopalni węgla kamienne 
go i koksowni „ Jan ' , należących do Zarządu 
Dóbr i Zakładów Przemysłowych Dr. Jana 
Fr. Larisch - Mónnicha.

Po zapoznaniu się z produkcją Koksu i 
zwiedzeniu nadszybia kopaini uczestnicy wy 
cieczki powrócili do Sosnowca.

*  w O
Ouegdaj odbyło się posiedzenie połączo

nych Komisyj Prawniczej i Polityki Handlo 
wej Izby Przemysłowo - Handlowej w Sosno 
wen pod przewodnictwem p. W. Żukow­

skiego.
Przedmiotem obrad komisji był projekt u 

stawy o porozumieniach kartelowych. Do pro 
jcktu lego komisja ustosunkowała się w za 
sadzie pozytywnie.

W końcu komisja wypowiedziała się za 
ustaleniem terminu, przed upływem którego 
kartele, istniejące w chwili wejścia w życie 
projektowanej ustawy, mogłyby się dostoso­
wać do nowych przepisów prawnych.

Po rozpatrzeniu z kole? projektu ustawy 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o ograniczeniu nadmiernych wy 
nagrodzeń w przedsiębiorstwach, komisja po 
parła ten projekt, przy czym wyraziła pogląd, 
że winien on znaleźć uzupełnienie w rozpo­
rządzeniu wykonawczym.

Chrześcijański
S k ład  Materiałów Włókienniczych

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 28, TEL. 83047.

Poleca: Na sezon zimowy 1938 — 39 rok wielki wybór najmod­
niejszych materiałów bielskich, na ubrania, k o s t i u m  y, palta 
zimowe, damskie i męskie, wełny i jedwabie na suknie, oraz materiały 

na płaszcze i mundurki szkolne.
Ceny stałe. Obsługa fachowa.

Przemówienie min. Romana
O n e g d a j wieczorem p. mini­

s te r P rzem ysłu  i H apd lu  A. R om an wy­
głosił przem ówieniu przez radio, k lore po 
dajem y w streszczeniu.

M ówiąc o widokach rozwoju handlu 
polskiego chciałbym  powiedzieć bardzo 
v. iele, n ieste ty  ram y  pogadanki r a J a  wej 
nie pozw alają na.częściow e choćby wy 
czerpanie tego tem atu . Sądzę j .ui uk, że 
zagadnienie rozwoju handlu polskiego u- 
w ażam y w szyscy za tak  ak tu a ln e  i waż­
ne, że kierownik polskiej polityki handlo 
wej pow inien korzystać z każ N ; o k i/j :  
aby podzielić się z ja k  najszerszym  ko­
łem słuchaczy szeregiem  uw ag t .o wier- 
dzeri na ten tem at.

Stworzono wiele w spaniałych, po tęż­
nych dzieł, że wymienię tu tylko Gdynię 
C entralny  O kręg Przem ysłow y z jego 
Stalową Wolą i z jego Runow i m.

Mówi się często, iż jesteśmy Imin i. że 
nie możemy więc podejm ować wiotkiej 
in ic ja ty w y  na wzór zachodnio - europej­
ski, in ic ja ty w y  w ym agającej ogrom nych 
kapitałów . Jest wielkim nieporozum ie­
niem pow tarzam e tego oklepanego zda­
nia. Zapewne w życiu gospodarczym  bo­
gactw o w form ie kap ita łu  odgryw a i mu 
si odgryw ać w ielaą rolę Nie spadnie o- 
no jednak  na nikogo, a więc i na nas 'z 
nieba w postaci m anny bib lijnej.

Jestem  jednak  przekonany, iż p racu jąc 
system atycznie i w ytrw ale oraz dążąc do 
zdobycia coraz większej fachowości doj­

dziemy do im ponujących rezultatów . Bę­
dziemy w ten sposob tw orzyć nie ty lko 
rodzimy k ap ita ł m ateria lny , lec/ ró w ­
nież nasz jioiski k ap ita ł m oralno - lacho 
wy. Na ten ważny czynnik w życiu gospo 
da reżym  ekonom iści w ostatn ich  dziesiąt 
kacli lat może zbyt mało zwracali uwagi 

Musimy sobie bowiem zdać sprawę, iż lian 
del posiada bardzo liczne przejawy. Wyjątku 
v c  zaś warunki gospodarcze w jakich świ U 
żyje powodują liczne przerosły w handlu, a 
nawel siany, słusznie niekiedy budzące niepo 
kój w opinii publicznej.

Nasza struktura gosp. i nasze palące po 
Irzeby każą nam przede wszystkim zwrócić 
uwagę na handel wewnętrzny. Ma on do speł 
pienia wielką rolę.

Zadaniem organów polityki handlowej 
winno być stwarzanie ogólnych warunków i 
klimatu, aby handel mógł pomyślnie i z po­
żytkiem rozwijać sic dla narodu i państwa.

Jednym z ważniejszych zatem zadań, sto 
jąc.yeh tak przed rządem jak i zorganizowa­
nym kupiectwem polskim jest przygotowanie 
fachowo-obywatclskie zastępów kupieckich, 
zdolnych dźwignąć ideę funkcji wymiany nu 
właściwe wyżyny.

Zwracam się specjalnie do młodzi :ży, pra 
gnącej poświęcić się zawodowi kupieckiemu, 
aby pamiętała, że na nią właśnie zwrócone -ą 
oczy wszystkich nas, którym rozwój handlu 
polskiego leży na sercu.

Nowe przepisy dla io r t a rd ó w
i zak ładów  zas taw n iczych  ’

Z dniem  31 bia. wejdą w życie nowe 
przepisy regu lu jące działalności ważne.) 
dziedziny życia gospodarczego, a m iano 
wicie

pracę lombardów ■ zakładów 
zastawniczych.

Nowe rozporządzenia w ydane przez m, 
n is tra  spraw  w ew nętrznych w porozum ie 
n iu  z m in istram i spraw iedliw ości i prze­
m ysłu, i handlu, wprow adza obowiązek 
w płacania  przez w szystkie lom bardy  kau 
cyj w wysokości 10 procent ich kap ita łu  
zakładowego.

Równocześnie podwyższony zostaje mi 
uim alny kapitał zakładowy lombardów  
w większych miastach.

W W arszaw ie w ynosić on będzie conaj 
m niej 250.060 zł., w Krakowie, Lwowie,

Lodzi, Poznaniu  i K atow ic l-jli.Oćft zł zaś 
w innych m iastach 100.1100 zł.

Szczegółowe praepisy  określa ją , jak ie  
zastaw y nie m ogą 1 ye przez lom bardy 
przyjm ow ane.

W pierwszym rzędzie dotyczy to tona  
rów kultu bożego, rzeczy łatwopalnych  
i mogących wywołać choroby zakaźne.

L icy tac ja  w raz ie  nie w ykupien ia za 
staw ionych przedm iotów  będą się odby­
wały na  podstaw ie ceny oszacowania 
przedm iotu przy jego zastaw ieniu.

W licytacjach nie mogą brać udziału, 
ani same lombardy, ani ich urzędnicy.

W razie przed wczesnego wykupienia
zastawu, lombardy obowiązane będą do 
zwrotu nadpłaconych odsetek.

Drzuzgg

Goźdzlfflm
Istnieją rożne kierunki « c  wspotcze* 

snym malarstwie. Niekiedy — bywa — 
na wystawach impresjonistów, futury­
stów czy kubistów iudiiska gapią się w 
obraz nic nie rozumiejąc co dane dzieło 
ma wyobrażać i dyskutują, czy przypad­
kiem nie w isi ou , de góry nogami*’.

Kierunki bywają >o/r.e; niekiedy au­
tor kpi z publiczności, częściej publicz­
ność kpi z autora, a niekiedy ziy los kpi 
i z publiczności i z autora Bo popatrz­
my uapr/ykiad na reprodukcję grafiki p. 
Pawła Stellera zamieszczoną w jednym  
z miejscowych pism W ygląda ona tak:

Z W YSŁAW Y M ALAItSlW A  
i GRAFIKI W RATUSZU SOSNO­

WIECKIM

Paw eł StelłEi: Gaździnka.

Tego rodzaju artystyczne ujęcie w 
sztuce graficznej jest dość oryginalnie, 
choć cokolwiek niezrozumiałe. Przyuaj 
mniej dla mnie.

Przypuszczam, że i . S łeller lak/e m u­
siał się mocno zdziwić wid-ząc taki ciek) 
swojej pracy, tymbardziej, że należy on 
uo czołowej grupy naszych grafików.

wini.
—— :o::o:

g i ia ś a ih i ś
GOETEL I GAŁCZYŃSKI PRZED 

MIKROFONEM
Dziś o godz. 2Lei! dw aj w ybitn i Indze  

p ióra, powieściopisarz. i poeta — Ferdy­
n and  Goetel i K onstan ty  Ildefons G ał­
czyński przeprow adzą przu l m ikrofonem  
dialog „O tak  zwanym  spryciara!w io w 
lite ra tu rze”. Prelegenci będą roztrząsać 
sum ienie lite ra tu ry , zastanaw iając  e. 
czy p isarz  bywa, czy m rze mu ii być „spry­
ciarzem*’? A może je s t io -echa okresu 
powojennego, lu a  też w yląe-m e „warszaw 
ski-ego św iatka ’. Nie jecluego dowiedzą 
się radiosłuchacze z -ego dialogu dwin h 
szerrrrie^y  slow^.
DAMY W K R Y N O LIN IE Ś P IE W A JĄ  

PRZFiZ RADIO
Dziś o godz. 17.15 nadaje  Poznań na 

fali ogólnopolskiej stylow ą audycję  p, t. 
„D am y w kryno lin ie  śpiew ają T y ln i o- 
ółecujc radiosłuchaczom  chwile pełń • 
sentym entu  i uśm iechu, w ydobyte ze 
wspomnień przeszłości. A udycje lego ro 
dzaju nadaw ane są dość ezę-do w bieżą 
cym sezonie radiow ym  i znajdu ją  zawsze 
1 het nych słuchaczy.

NA G W IAZDK Ę!
i ^

zorebki 
u > a i i z ć y _  

ik  i e e s e k i  
parasole
rękawiczki

m i

Wystawa plastyki
ANTONIEGO DL li RADE -i PAWŁA  

STELLERA « SOSNOWCU 
w RA1USZU.

.W ystawa śląsk ich  m alarzy  w Sosnow­
ca na cel pomocy zimowej cieszy się 
raz większym zainteresowaniem. 

W ystaw a potrwa jeszcze kilka tygodni

o-
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Porcelanę
Szkło  

fSti wrycia
platerow ane  
i z e  stali nierdzewnej

Galanfarię
platerow aną

Sprzęty kuchenne
POLECA:

M E Y A L L / f l G B A
S T E F A N

KLIMASZEWSKI
Sosnowiec— WARSZAWSKA S

Na podarki duży wybór nowości.1
FE L IE T O N IK .

P O C /1  Ł . 9J J
Ciekawa scenka miała miejsce w je­

dnej z miejscowych kawiarń w Sosnowcu
Była to godzina 8 wieczorem. Przy roz 

mównicy telefonicznej stoi trzech stałych  
bywalców kawiarni. Każdy z nicli czeka 
na telefon, a czas szybko le c i-  Słuchaw ­
kę trzyma młoda i urodziwa osóbka li­
brami yv piękne futro fokowe w ekscen­
trycznym kapelusiku na głowie. Taka 
moda.

Przez uchylone drzwi kabiny słychać 
następująca rozmowę:

— No? Kto mówi? Nie poznajesz? — 
Czy tak bardzo się /m ieniłam? Możliwe, 
bo jesieni w tym najmodniejszym ka­
peluszu.

No, Kofushi, czy poznajesz kto 
mówi?

— Tu Lilka, rozumiesz.
— A dlaczego Kotusiu tak źle w yglą­

dasz?
— Tak. tak, ja to wyczuwam Intuicy j­

nie.
— Przyjdę dz'ś do Ciebie musisz mnie 

mocno pocałować...
— Jak to nic chcesz pocałować, Ty 

brzydalu!
W pewnej cli w iii jeden z panów cze­

kających na telefon zrywa sie nagle t 
pod wpływem silnego zdenerwowania wy 
rywa ,,ekscentrycznej ‘ osóbce słuchawką 
i wola do telefouu.

— Panie Kotusiu, a pocałuj że pan już 
raz do licha, bo my tu zniecierpliwieni 
czekamy na telefon!

Fakt autentyczny.-
O skl.

 oOo-------

Kto przeprowadza dech rdzeń ie
W SPRAW ACH ŚWIADCZEŃ W Y­

PADKOWYCH?.
O każdym  w ypadku w za trudn ien iu  po 

w inien pracodaw ca donieść do foj U bez 
ptoczalni Społecaaej, w k tó re j okręgu 
poszkodow any był za trudniony . Po otrzy 
u ianiu doniesienia Ubezpiecza ln la  Spo­
łeczna przeprow adza dochodzenia dla 
stw ierdzenia czy is tn ie ją  w aru n k i niezbęd 
no dla przyznania świadczeń w ypadko­
wych.

D ochodzenia przeprow adza się za po­
średnictw em  Ubezpieczało*. w k tó re j 
okresu  zam ieszkuje poszkodow any lub 
pozoslala po nim  rodzina albo za p o ­
średnictw em  władz "gminnych. Ubeżpie- 
czaln ia p rzy jm uje  od poszkodowanego 
lub jego rodziny w nioski o świadczenia, 
udziela zain teresw anyni ińforrim cyj, p-’zo 
słuchu je  świadków w ypadku, k ieru je  
poszkodowanego do zbadania przez Icka 
rza. Po zebran iu  w szystkich potrzebnych 
iowedów U bezpieczalnia k ieru je  spraw ę 
l>o Z akładu Ubezpieczeń Społecznych, kui 
,;y w ydaje  decyzję w spraw ach  świadczeń

LOGIKA DZIECKA.
— P raw da, m am usiu, że czarne k u ry  

są m ądrzejsze od o ia ły eh ł
— Dlaczego tak m yślisz syneczku?
— Bo czarne k u ry  um ieją  znosić bia 

łe ja ja , a b iałe nie um ieją  znosić czar­
nych*

Groźny pożar w  Marciszowie
Spłonęły  dwa domy mieszkalne i trzy stodoły

W stodole Jana Makiety, zam. w Marci­
szowie pod Zawierciem wybuchł onegdajsze- 
go wieczoru pożar, który przerzucił się na 
sąsiednie zabudowania i w bardzo krótkim 
czasie
strawił doszczętnie 2 donn; mieszkalne i ‘1 
stodoły, załadowane tegorocznymi zbiorami.

Straty obliczają poszkodowani na sumę 
około 5000 złotych.

Przyczyna pożaru nie została narazie usta 
łona. Zachodzi pdoejrzenie, że ogień musiał 
być zaprószony przypadkowo przez kogoś z 
domowników. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi posterunek policji w Mrzygłodzie.

Tajemnica zaginięcia robotnika
w Czeladzi — wyjaśniona

Wczoraj pisaliśmy o zaginięciu 52-Ietnij. 
go Antoniego Sikorskiego zam. na kolon i 
Piaski w Czeladzi.

Sikorski wyrzedł z domu do pracy i wir 
-•ej nie wrócił. Żona zaginionego odnalazła 
czapkę jego nad brzegiem Brynicy w Czeladzi 

Wczoraj ochotnicza straż ogniowa w Cze

ładzi po przeszukaniu rzeki odnalazła Sikor 
skiego martwego. Zwłoki umieszczono w ko 
stnicy szpitala.

Dziś przeprowadzona będzie sekcja zwłok 
Co pchnęło Sikorskiego do samobójstwa 

pozostaje niewyjaśnioną zagadką.

K
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Tel. 61 - DO i 62-735 Podziemia 02-791.
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Od

Środa

1 4
Grudzień

Dziś: Spirydjona 
Jutro: Ireneusza 
Wschód słońca: 7,38 
Zachód słońca 3,14

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis dyżury u or ue pchną następujące 

aktelci:
W . B aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 18
G. Kupferbltima, ul. N ow eycgońska 25
H. Kokowskiego, u’. Małachowskiego 12

1 grudnia 1938 nowv program artystyczny:
Świetna subretka NINA LEWAND 1WSKA.
Cztery — piękne tancerki ŁAPCZYNSKIEJ — CZTERY.
NAJLEPSZA W POLSCE SOI 'S IK A  - TANCERKA 1 If A A R I-_________

W „PODZIEMIACH" uowozamgażownna ORKIESTRA „GOŁKA—PLEWA ". |
W „KAWIARNI1* koncertuje BRONISŁAW PASTER z swym zespołem 
POLECAMY": nasze doskonałe ciastka i wyroby cukiernicze własnego wypieku. 
POLECAMY": śniadania wiedeńskie — OBIADY KLUBOWE z 4 dań za zl 2.50 
POLECAMY": Bufet cukierniczy zaopatrzony w słodycze najlepszych jakości.

NA WYNOS CENY RYNKOWE.

Wiadomości bieżące
JA K  BĘD Ą  W ISIA ŁY

długie na pól m etra  sople lodu, będziesz 
się śm iał z zim y w ciepłych NARODÓW- 
K.ACH na  ciepłej, w ełnianej podszewce. 
Poniew aż nie można napewno usta lić  czy 
m róz przy jdzie juD o, czy z u tydzień, za­
opatrzcie  siq w cieple obuwie jeszcze dzis 
W sklepach firmy BATA. Obejrzyjcie w y­
staw y.

N A R T Y --------------------------
H U T Y -----------------------------

Ł  Y ' /  W Y -----------------
Największy wybór — Najlepsza jakość 

Najniższe ceny

S i a d l i & n  SOSNOWIEC 
3-GO MAJA 29, TEL. 63053 

Radioodbiorniki „IKA” „KORONA"1.

S M W ł W M W M W K W  
Walne zebranie

ZRZESZENIA PRZEM. GRAFICZNEGO 
W SOSNOWCU.

Jutro o godz. 8 wiec/, w lokalu Sosno 
wieckich Zakładów Graficznych ul. YVarsza w 
ska 8 w Sosnowcu odbędzie się walne zebn  
nie członków Zrzeszenia przemysłu graficzne 
go w Polsce oddział w Sosnowcu.

Na zebraniu omawiana będzie sprawa u 
kładu zbiorowego z pracownikami drukar­
skimi.

Zarząd prosi p. p. członków o liczne i 
punktualne przybycie na zebranie.

E X P R E S  Z A G Ł Ę B I A
W SIEWIERZU

jest do nabycia u p. Ludwika Ociepki 
(Siewierz, Rynek dom p. Hąca).

Możne, tam zamawiać prenumeratą 
,,Expresu Zaglęb:a‘: i nabywać pojedyn­
cze egzemplarze, i'u również przyjmowa­
ne są ogłoszenia.

 :o::o:------

Te»tr M-ejsHi m Sosnowcu
Dziś o godz. 20-ej T ea tr Mieji-ki ode­

g ra  w S iow iem i w sali Domu Społeczne­
go kom edię sa ty ry czn ą  L ich tenberga  „Ko 
m ans z Urzędem  Skarbow ym ’-, B ilety 
wcześniej do nabycia w ap te -e  p. W. Do­

m ańskiego .
Ju tro  o godz. 20.50 Tea Ir M iejski g ra  

w Strzemieszycach w sali k ina „Paw ” 
w spaniale widowisko Z. Nowakowskiego 
„G ałązka rozm arynu

W piątek  o godz. 20.30 T ea tr M iejski 
odegra w Grodźcu w sa li Domu S trażac­
kiego św ietną kom edię L ich lcnberga  „Ro 
m ans z Urzędem  Skarbow ym ”. Bilety 
wcześniej do n abycia  w sklepie p. Bed­
n ark a .

— POKAZ. Dzi.i o godz. 16.20 w dom ku 
na  Osiedlu robotniczym  w Pogoni odbę­
dzie się pokaz „Ryby". W stęp 20 gr.

-  ZEBRANIE CZŁONKÓW B O- 
CHOJ NIKÓW AK MII POLSKIEJ W 
STRZEMIESZYCACH! odbe.dzie się w 
dniu 6 stycznia o godz. 10-ej w pierwszym  
a o godz. 10.30 w drugim terminie.

Tydzień lotniczy w Dąbrowie
I)AŁ 1975 ZŁ. DOCHODU.

Z tegorocznego "Tygodnia lotniczego ob 
chodzonego w czasie od 24 września do T paź 
óziernika rb. na terenie Dąbrowy i Gclonog-.* 
osiągnięto czystego dochodu 1.975 zł.

Tydzień lotniczy w rb. obchodzony był w 
czasie naogół dość ciężkim.

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP w Dą­
browie składa gorące podziękować."e wszy 
stkim osobom, które przyczyniły sic ofiarno 
Łcią lub wzięły udział w pracach "tygodnia 
Lol niczego.

Niezalatwisu/ zatarg
YY FA BRY CE „REKORD*’ w B ĘD ZIN IE

W  inspektoracie pracy  w sosnowcu 
pod przew odnictw em  insp. Bożena odby­
ła  się w czoraj konferencja v. spraw ie a- 
k ladu zbiorowego w fabryce „R ekord’ w 
Będzinie.

K onferencja  nie dala jed n ak  pomyB- 
uych wyników  ponieważ robotnicy do­
m agają  się podwyżki zarobków o 5(1—69 
p ro c , a pracodaw ca daje  ty lko 4 proc

AY spraw ie te j odbędzie się konferen­
cja w końcu b. tygodnia.

Rzekomy kościeiw
S P R Z E D A JE  OPŁATKI PO DOM At II.

W  okresie zbliżających się świąt Bo­
żego N arodzenia, u ta rty m  zwyczajem, 
sprzedaw ane są po domach opłatk i przez 
upow ażnione do tego osoby. F unkcje  te 
spełn iają  kościelni iub ich zastępcy.

Obecnie na terenie Sosnowca pojav.il 
się osobnik, k tó ry  podając się za zastęp­
cę kościelnego poetą i sprzedaw ać o 1 dat kr

W ładze kościelne p rzestrzegają  miesz­
kańców przed nabyw aniem  opłatków  od 
tego osobnika. Zaznaczyć nałoży, że ko­
ścielni m ają  odpowiednie upow ażnienia 
n a  piśm ie.

 :o:-----

M aj! s r a  siren  i  l l s l s i s i
W  ŁAZACH.

P rezes zagłębiow skiego okręgu p. Wol­
ski baw ił w ub. uie.izie'ę w Łazach, gdzie 
na zaproszenie KB. W ysoka w ygłosił ’n i­
eżyt na tem at „Znaczenie sport u dla sp < 
lee/eństw a i p ań s tw a”.

Odczyt odbył się w sali m iejscowego 
kina przy  niespodziew anie dużej frekw tu  
c ji słuchaczy, bo ponad 300 osób

P r i e d s i ą l i i o f s y a i i i a iD iS D i i z a l i i s i i j y a i i i i j s . i i : ] ^
w Ministerstwie Kommikacji

J a k  się dow iadujem y, Związek S tow a­
rzyszeń W łaścicieli P rzedsiębiorstw  Auto 
basow ych
'/wrócił się do p. wlcemin. komunika .'.U 
Piaseckiego z prośbą o wyznaczenie 
audiencji celem omówienia najważniej­
szych aktualnych zagadnień, związanych 
z zarobkowym przewozem osób 1 towarów

Przedm iotem  konferencji w Min. Ko 
m unikaeji by łaby  przede w szystkim  spra 
wa uporządkow ania zagadnien ia końce 
sji ciężarowych i autobusow ych w zwią* 
ku z pro jek tem  nowych przepisów  ora- 
usta len ie  odpowiednich w ytycznych dD 
po lityk i kom unikacy jnej w tym  zak re­
sie.



_ S tr. 6. %  . „ E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA 0 Nr. 3 4 1

jg OltesMjrwa
(o) DOŻY W IA N IE B IE D N E J DZIA- 

TW Y. W  szkole powszechnej n r. 1 w Ol­
kusza ZPO K . rozpoczął dożyw ianie b ie­
dnej dziatw y z te renu  m  O lkusza pod 
kierow nictw em  p. M arii Szmydowej. D y­
żury przy dożyw ianiu dziatw y objęły pa 
niei; s tarościna M ędaiowa, kom isarzow a 
P ohoska, re jen iow a Sw oikieniew a i dr. 
K ałlistow a.

(o) TRZYKROTNE G Ł O S O W A N I E  
N IE  D A Ł O  W Y N IK U . Pod p r  ewodnic- 
tw em  p. R. Piechowieza, odbylc się w a ’.- 
ne zebranie członków Slow, Kupców Po .- 
skicli w Olkuszu.

N a zebran iu  tym  p rzy ję to  j’< łyn ie  m - 
w y s ta tu t Stow arzyszenia, noto u iast ni • 
załatw ione an i sp raw y budżetu an i wy 
boru  prezesa, na  k tórego trzykir>tne g ło ­
sow anie nie dało w yniku. Na sto me zebr • 
n ie  naznaczono na 15.1 1939- r.

(o) PRA CO W N IA  IIU M A N Iii TYCZNA 
iW państw , liceum  ' giinn. im . Oaz. Wie. 
kiego w Olkuszu, zorganizow ana została 
pracow nia hum anistyczna, o tw arta  i od 
dana do użytku  młodzieży przez dyr. y. 
Ja c k a  Jed lińsk iego  w obecności okr. wi- 
zv ta to ra  p  ' S tan isław a K om ara.

(o) ODCZYT SEN M ALINOW SKIEGO 
N a zaproszenie Zjedli. Polsk. Zawód, p rsy  
b y ł w ub. niedziele do Klucz pod O lku­
szem, senato r M alinow ski (W ojtek), k tó ­
ry  w dwu i półgodzinnym  odczycie pt. 
„K im  jesteśm y i dokąd idziemy'* przedsia 
w ił w przystępnej i treściw ej form ie h i ­
s to rie  od tw orzenia niepodległości Polski 
cło ostatn ich  czasów. Prelegenta, obdarzc- 

.-•no burza oklasków.

*Widzi przyszłość człowieka

Kto nie może osobiście ( / , .
Odwiedzić astro loga-chirom antęj 
W. Pyffello, nadeśle: im ię ,1*" 
datę  urodzenia swoją lub osól 
Zainteresowanych i 9 5  gr.

w znaczkach pocztowych.
Po nadesłaniu otrzyma pocztą 

w ypisaną analizę-horoskop sw ego życia 
O s o b I S c ie  p r z y ła p u je  

Cd 12-ej do 2 -t| I od 5 .0) do 8  ,, wiecz. 
Adres: warszaw a, Bednarska 17

o'"cT''xcJg AA .-O -t , A j

A * '* *
;v> ** ^  ty * ’

W s 2y stk ,’°  P r2y s z te  m g ła  o s ł a n i a ,  Oęfojy 
D o  te j  w ie d z y  w e jś c ia  w z b r a n ia ,  i ły / l

Wielkie zakłady chemiczne
powstaną w Skarżysku

Na terenie Skarżyska powstać ma nowa 
wielka placówka przemysłowa, mogąca zatru 
dnić około 3.000 robotników.

Będą to zakłady chemiczne.
Do Warszawy udała się delegacja przed­

stawicieli zarządu miasta i przemysłu 1 m iej­
scowego, by w Min. Spraw Wewn. omówić 
zrealizowanie tego zamierzenia. Zakłady w y­
budowane mają być obok wielkiej montowni 
samochodów.

POGRZEB WIELKIEGO KAPŁANA - PATRIOTY.

,We Lwowie odbył się pogrzeb wielkiego 
kapłana - patrioty śp. metropolity Teodorowi 
cza, arcybiskupa obrządku ormiańskiego.

Na zdjęciu — trumna ze zwłokami ks. ar 
cybiskupa Teodorowieza nad grobem na 
Cmentarzu Obrońców Lwowa.

Hotele nie chcą płocic
l e l i ' u l o f i i / e g o

A Wacław Pyffello m a  m o c  w łaśn ie - '
Przysz łe  c iem no  określi ładnie.

Ze stro n y  hote larstw a zw racano już 
n iejednokro tn ie  uw agą na to, iż hotele, 
mieszczące się we w łasnych nieruchom o 
ściach winny płacić podatek od nierueho 
mości, p rzysługu je  im jednak  zw olnienie 
od podatku lokalowego, k tó ry  przypada 
ty lko  w w ypadku w ynajm ow ania osobom 
trzecim . S tan  zaś obecny, kiedy hotele 
p łacą podatek od nieruchom ości i lokato 
wy jest wprowadzeniem  w życic zasady 
podwójnego opatkow ania, ponieważ ho e 
la rze  p łacą podatek jako  w łaściciele tre

ruchom ości i jako  lokatorzy . W. sp ra ­
wie te j w ystąp iła  ostatn io  organ izacja  
przem ysłu  hotelowego do M in istra  S k ar 
bu, w ypow iadając się za całkow itym  
zw olnieniem  hote larstw a od podatku 'oka 
Iow ego. H otelarstw o bowiem trak tow ane 
je s t ja k  przem ysł i już  jak o  ’ak ie zwuluio 
ne jest od podatku  lokalowego. Również 
goście hotelowi ir e  m ogą opłacać loka 'o  
w e go, gdyż spada n a  nich ciężar kom unał 
nego podatku ii o k  io w ego.

A / I O I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Środa, 14 grudn ia .
8.30 P ieśń  kiedy ran n e  w stają  zorze 

>.35 G im nastyka ij.óO P ły ty  1.00 Dzien.nk 
poranny 7.15 P ły ty  8.(KJ A udycja dla szkół 

8.10 P rzerw a 11.00 A udycja  d la  szaoi 
11.20 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i h tjn a i 
z K rakow a 12.03 A udycja  południowa.
13.00 P rzerw a 15.00 Nasz koncert 1530 Mu 
zyka obiadow a 16.00 D ziennik popołudnia 
w y 16.05 W iadom ości gospodarcze 16 20 
Dom i szkoła 16.85 K oncert 17.00 Odczyt 
17.15 A udycja  m uzyczna 18.00 A nuycja dla 
wsi 18.30 Nasz język 18.40 D yskutujm y
19.00 M uzyka w ęgierska 20.85 A udycje hi 
form acyjne 21.00 K oncert chopinowski
21.30 P rzy  sto liku  lite rack im  — dialog 
radiow y 22.00 P ły ty  22.40 Odczyt 22.55 
Przegląd p rasy  23.00 O statn ie wiadomości 
dziennika wieczornego. K om unikat, m ete 
orologiczny 23.05 W iadom ości z Polski 
języku  angielskim

KATOW ICE.
Środa, 14 g rudn ia

5.30 Dzień dobry  — wesoły m ontaż ply 
tow y 6.50 P ro g ram  na  dzis 11.20 P ły ty
11.00 M uzyka obiadow a 14.40 P ogadanka 
14.50 W iadom ości bieżące i giełda 18.06 Au 
dycja o kolieznościowa 18.25 W iadomości 
sportow e 22.00 Z życia gospodarczego Ślą­
ska  22.10 Podróż po E uropie  — lekka auuy 
cja m uzyczna 20.05 Zakończenie audycji

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, 15 grudnia.
6.80 P ieśń  kiedy ranne w sta ją  zorze 

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzien­
nik  poranny. 7.15 F iy ty  8.00 Ac lycja dla 
szkół 8.10 P rzerw a 11.00 Audyt*.-a d 'a  szkół 
11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i k 'n a ł z 
K rakow a 12.03 A udycja  południow a 13.00 
P rzerw a 15.00 Dialog 15.15 K łopoty i rady
15.30 M uzyka obiadowa 16.00 Dziennik po 
południow y 16.05 W iadom ości gospodar­
cze 16.20 TT inspektork i p racy  — audycja  
d la  młodzieży licealnej 16.40 Recital focK 
pianow y 17.10 Odezyl 17.20 Nasze pie-ni
18.00 A udycja d la  młodzieży w iejskiej
15.30 Życiorysy instrum entów  19.00 K 'in­
ce r  rozryw kow y 20.35 A udycje in forma 
cy jne 21.00 T e a tr  W yobraźni 22.00 Muzyka 
kam era lna  (płyty) 22.53 P rzegląd  p rasy
23.00 O statn ie wiadomości dzienniku_ wie­
czornego. K om unikat m eteorologiczny 
28.05 K oncert m uzyki polskiej.

 oO o— —

Zawody szermiercza
W  C Z E L A D Z I .

W  dniu 15 bm. u godz. 19 30 w -uli 
k lubu  urzędników  na S a tu rn ie  odbędą się 
zawody szerm iercze (szabla) między je d ­
nym  z czołowych zespołów śląskich K PW  
(Katowice) a drużyną A m atorskiego L1?- 

Ponadto odbędą się spotkania pokaz3- 
we, w k tó rych  w ystąp ią  żyłków na i Ka­
m ińska,

"fói/l ! Ofid.

1

s t r 1
P o w i e ś ćt .

184)
Ucywilizowany Europejczyk p rzy ­

był do tego rodu M alajskiego, którego 
wy nazyw acie nienaw istnym , ponie­
waż m orduje bez litości ludzi, p rzyby­
wających zaw ładnąć ich krajem ; cy­
wilizacja wniosła zbrodnie swoje po­
między zbrodnie barbarzyńców . Bigot, 
z początku niewolnik, a następnie 
przy jaciel i powiernik Akabili, nak ło ­
nił go, ażeby zabił swojego ojca i za­
w ładnął ogromnym i jego skarbam i. 
Obieca! mu, że go zaprow adzi do k ra ­
ju , w którym  znajdzie nieznane do tej 
pory  rozkosze. Po spełnieniu zbrodni, 
obydwaj uciekli i wsiedli na statek 
portugalsk i, k tó ry  ich wysadził w Liz­
bonie. Ale skoro tylko stanęli na ziemi 
ucywilizowanej, role zostały zmienio­
ne- A kabila został sługą, a daw ny je ­
go niewolnik panem  i widziałeś jakie 
korzyści przyniosło mu ojcobójstwo

— Ale jak im  sposobem dzieje się, 
że B igot trzym a przy sobie takiego 
pow iern ika zbrodni swojej!

— O! to już przewyższa twój ro­
zum, mój panie. Ażeby zrozumieć to

co czyni Bigot, trzeba mieć jego wiek, 
pochodzić z tego samego rodu i być 
poprzednio jak  on niewolnikiem.

— Co przez to chcesz powiedzieć?
— Trzeba było być chłopem na 

gruncie szlachetki, który- zniszczył ro­
dzinę Bigot za przekradanie zwierzy­
ny i otrzym ywał k ije  za to, że nie dość 
prędko przyniósł fa jkę  swojemu panu.

— A więc to zemsta!
-— I  rozkosz. Ty nie możesz sobie 

wyobrazić jaką  rozkosz znajdu je  ten 
człowiek, uderzając nogam i potom ka 
królewskiego rodu; nie możesz sobie 
wyobrazić radości, jaką  mu spraw ia 
to podłe płaszczenie się, jakiego wi- 
d own i a stał się dom jego.

— To pewna, że to jest ohydne.
— T jakim  praw em  sądzisz ich tak  

surowo?
—- Zdaje mi się, że nie może być nic 

ohydniejszego.
— Są rzeczy ohydniejsze jeszcze.
— I jacy ludzie mogą dalej posu­

nąć bezwstydność?
— Może ty  naw et — rzekł Szatan.
— J a  — zawołał Łuizzi,

— Tv, mój panie, jeżeli kiedykol­
wiek nędza cię napadnie, ty , k tóry  są­
dzisz, że posiadasz serce, które nie po­
rusza żądzą w yw yższania się, ponie­
waż p ragn ien ia  tw oje nie widzą żad­
nej trudności; ty, k tó ry  byłbyś może 
najuniżeńszym  gończym posagowym, 
gdybyś m iał obok siebie zbytek upa ja ­
jący, a nie mógłbyś osiągnąć go inny­
mi sposobami; tv, k tó ry  tak  wszech­
władnie pogardzasz ludźmi.

— Mylisz się Szatanie — odpowie­
dział Luizzi z pogardą. Mogę lubić 
m ajątek, mogę być żądnym  wywyższę 
nia, ale nie poniżę się nigdy do tego 
stopnia, ażebym zaślubił kobietę pod 
tymi w arunkam i, jak ie  nakłada nędz­
nik, k tóry tu jest panem. N igdy nie 
oddałbym  mego nazwiska kobiecie, któ 
rej życie zaczęło się bezwątpienin tym , 
że się oddała jakiem u nrostakow i, k tó ­
ry  jest ojcem panny E rnestyny.

— Jesteś bardzo surowym, mój pa­
ni,. _  rzekł Szatan. — Zapominasz, że 
błąd podobny tem u został popełniony 
przez H enrietę Bure.

— O! to wcale co innego: była to 
młoda dziewczyna, dobrze wychowa­
na. k tóra otrzym ała wyższe w y k sz ta ł­
cenie. a k tó re j szlachetne uczucia ulo-

pnma.ofow' podniecanym i przez su-
I’Civo'i" "■'" ro d z in y .

  Wina. przeto trudn ie j jeszcze 
nspraw iedliw ie sie daje; ’ albowiem 
M enrieta na swoja obronę m iała przv- 
Lład doLWeb obyczajów, w nlvw  zdrO- 
wooT. wychowania. Ale hm dua dziew­
czyna z ludu, k tó ra  upada nie ma na

około siebie troskliw ej opieki, k tóra 
obrania dziewczynę światową.

— Znów będziesz bronił spraw y 
występku.

— Być może spraw y nieszczęścia.
— W takim  razie zostań po.vielci.o- 

pisarzem , a  mnie daj pokój.
— A  więc, .postanowiłeś nie żenić 

się z pan ią  P ey ro lt
— N ajzupełniej.
—. Niech cię Bóg m a w swojej 

opiece! — zawołał Szatan.
Odgłos kopyt końskich zatętniał na 

dziedzińcu i przerw ał rozmowę A r­
m anda z Szatanem ; ten ost itrd wymó* 
mił następne sło.m-

— O ciebie p y ta ją  się, ba • >nic, zo 
stawiam  cię; zajm ij się swoimi in ter o 
sami.

xvi r.
U P A D E K

Zaledwie Szatan  zniknął, L u b z i 
zaraz spostrzegł lokaja s w ’g '  P io tra , 
którego pozostaw ił w Paiwżn.

— .Taki eż ważne nowi o y przyno­
sisz, 7 ° '  a 4 tu  p rz y ‘orlo-.! na bo?.’" '1

  Bardzo ważne lis tv  orzvbvlv ” ■

Tuluzv. z P aryża , ze w ^y stk io h  stron, 
kom ornicy zaieli wszystko co sie zn a j­
duje w  apartam encie p an i bar* na

 W  moim. — z a w ia ł  Lu://? . 
.— Tak, panie baronie.

'd. c. u.
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Zniżka cen na obecny sezon przedświąteczny! Zniżka cen na obecny sezon przedświąteczny!
SERW ISY DO OBIADU, BIAŁEJ i CZARNEJ KAWY, od najtańszych do najdroższych, najnowszych fasonów  i deseni. 
Duży w ybór K R Y S Z T A Ł Ó W  w różnych gatunkach. ^  Nakrycia stołowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne-
Talerze, szklanki, spodki i t. p. zabawki dziecinne. M-M /fŁ  Jjf ‘“ST IM JM y ®  /
C eny  stałe i niskie. ^  ^  O bsiuga solidna. ^  ^  ©CCI MM m / a  M IWm / ■  lwi

SO SN O W IEC , UL. MODRZEJQWSKA 19. TEŁ 63010.
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Potworna zbrodnia wieśniaka
Zabił siekierą żoną, córką i sam popełnił samobójstwo

W  ostatnich dniach dokonano w Krhowie 
na M orawach w okolicy górzystej przy Wa- 
łaskim  Międzyrzeczu ohydnej zbrodni, k tóra 
jest przedm iotem  rozmów na całych M ora­
wach. Tło zbrodniczego czynu i jego prze­
bieg jest następujący:

W  piątek rano  w Krhowie na tak  z w i 
nych H radkich blisko W ał. Międzyrzecza roi 
nik Mitasz słyszał przejm ujący ryk bydła, 
wychodzącego z obory swego sąsiada Tom a­
sza Swozila. Kiedy krzyk zwierzęcia nie usta 
wał i kiedy z obejścia Swozilów n ik t nie wy­
chodził, zawołali Mitaszowie jeszcze kilku 
innych sąsiadów i poszli razem z nimi do 
domu Swozila.

Drzwi domu były zamknięte, a klucz w 
zamku znajdow ał się wewnątrz sieni. Okna 
całego domu były szczelnie zasłonięte. Po 
dłuższych wysiłkach udało się sąsiadom otwo 
rzyć drzwi, wiodące do chlewa, skąd można 
było dostać sk; do ganku domu mieszkalnego

Po otwarciu drzwi do kuchni, objawił się 
przybyłym  potworny obraz. Na prostej po­
ścieli leżały na w  pół przykryte dwa ludzkie  
trupy, w kałużach krwi. Były to ciała 'i3-let- 
niej żony rolnika Rużcny Swozilowej, oraz 
je.j dziewięcioletniej córeczki, Bożenki.

Zaalarm ow ano natychm iast miejscową

JL Bi i  a  S*

Burtowa Salezjańskiego
GIM \  AZJUM  K ii  A  W I EC 'KI EG 0  

W KlfcLLAC.il
W urzędzie w o j g w  w K ielcach  odbyło  

sit; p ed  p rzew . w ojew ody <lra D ziadosza 
o rg a n iz a c y jn e  ze b ran ie  obyw . k o m ite tu  
budow y sa lez jań sk ieg o  g im n a z ju m  k r a ­
w ieck iego  w K ielcach .

P osiedzenie zag a ił d r. D ziadosz, pod ­
k re ś la ją c  w ielk ie  za s łu g i w ychow aw cze 
Z g ro m ad zen ia  Sal-ezjnnów 

N astęp n ie  po p rzem ów ien iu  d y re k to ra  
zak ładów  sa le z ja ń sk ic h  ks. M ich ało w i­
cza w y b ra n o  kom ite t honorow y budow y 
g im n a z ju m , do k tó reg o  w eszli: w ojew oda 
d r. D ziadosz, p ik . B a ja n  - Surów ka ks. 
h is  K aczm arek , w icem arsz . S e jm u  płk. 
W en da.. P o n a d to  w y b ra n o  kom Pe* obyw a 
te lsk i, k tó re g o  prezesem  w y b ra n o  wice- 
n rarsz . S e jm u  W acław a  D ługosza, a wice 
p rezesem  ks. d y r. M ichałow icza,

K o m ite t p o s ta n o w ił p rz y s tą p ić  z w ios 
ną p rzy sz łeg o  roku  do budow y g im ­
n az ju m . k tó reg o  ukończen ie  n a s tą p i w 
25-tą roczn icę  o d zy sk an ia  n iepod leg łości. 
K oszt budow y w y n ies ie  p ó ł m ilio n a  zło 
tych .

 oOo— —
Stra s 7na kata stro fa 

automobilowa
3 OSOBY ZABITE, 2 R A N N E

W Ł ubow ie około 10 k im . od G niezna 
w y d a rz y ła  się  na szosie obnk szkoły  
s tra s z n a  k a ta s tro fa .

S am ochód, w k tó ry m  je c h a li  k u p 1 cc 
Jó zef Ii.ogier z G niezna, jeg o  żona  M ałgo 
rz a ta , Ig n a c y  S te fan  G oięcki, u rzę d n ik  
p r y w a tn y  z K atow ic o raz  K az im ie rz  K n 0 
lin z ło tn ik  z P o zn an ia  p rzy  m ijan iu  wozu 
ch ło p sk ieg o  za rzu c ił i w p ad ł ty ln ą  częścią 
na drzewo, ro z b ija ją c  s ię  doszczętnie.

E u g le r , G ałęcka  i K noba, k tó rz y  sie­
dzieli na ty ln y m  siedzen iu  pon ieśli 
śm ierć  na m ie jscu  w sk u te k  z ła m a n ia  pod 
staw y  czaski.

C iężko ra n n ą  żonę E n g le rn  p rzaw iezio  
110 do sz p ita la  w  G nieźnie.

S zo fer M acie jew sk i, k tó ry  doznał 
lek k ich  obrażeń , zos ta ł a re sz to w an y . T łu  
m aczy  się on, że w y p ad ek  spow odow ał 
w oźnica.

żandarm erię oraz żandarm erię z W ał. Mię­
dzyrzecza. Przybyła na miejsce wypadku żan 
darm eria znalazła po niedługich poszukiwa­
niach powieszonego na strychu dom u 64-let- 
niego rolnika Tomasza Swozila, wiszącego na 
grubym  powrozie w nocnej koszuli

Ustalono na podstawie zeznań sąsiadów, 
ie  zbrodni dokonał najprawdopodobniej 

sam Swozil, a to w środę.
Mordu swego dokonał Swozil w ten sposób, 
iż naostrzoną siekierą zabił najpierw  swoją 
żonę, a następnie córkę. Obie ofiary zna jdo ­
wały się w chwili bestialskiego m ordu w głę 
bokim  śnie i nie mogły się bronić.

Po dokonanym  czynie wyrzucił Swozil 
krw aw iącą jeszcze siekierę do sieni, wybiegł 
na strych, gdzie się następnie powiesił na sil

Do m ie sz k an ia  p an a  T eo fila  R y n ien , 
k i p rz y b y li z w izy tą  panow ie W ojciech  
K la p sk i i R o m an  B al.

O kazało  się, że pan T eo fil śpi jak za 
b ity  na kanapie. W obec tego goście s ie ­
d li cicho przy stole i c 'ek a li, az się gospo  
d a rz  obudzi.

W  m iędzyczasie p rzyglądali się sza­
fie , na której w idniała bateria butelek  
rozm aitego kalibru.

Poniew aż zaś butelki te m iały różnoko 
torową zawartość, w ięc /a in trygow auy  
pan W ojciech mruknął;

— Jak m yślisz, Rom ek? Co tam je s t 
w tych  flachach?

— M usi wódce zność — odparł pan Ro­
m an. — Bo człow iek z Teofila liaid?o  
ironkow y i jednej god /in y  przez kieliszka  
nie strzym a.

- -  A le po cholerę ma taki zapas?
— Bu jest ostrożny. A nuż będzie woj 

na? Trzęsienie ziem i? A nuż m ouopol zam  
kną? Na w szelki w ypadek przyszykow ał 
sobie ździebko gazu.

— Faktycznie- że coś jakby wódeezno 
ścią zalatuje!

— No pewnie; -  potw ierdził pan Ro­
man, pociągnąw szy nosem . — O patrz, 
patrz! Nowet coś tam  kapie zo. szafy!

W e w czora jszym  n u m erze  donosiliśm y  
że k a p i ta n  P Z P N . p. J .  K ału ża  podczas 
o s ta tn ie g o  p o b y tu  w K ato w ic ac h  (11 bin-) 
ośw iadczy ł iż re p re z e n ta c ja  Z ag łęb ia  zo­
s ta ła  w y b ra n a  ja k o  s p a r in g p a r tn e r  dla 
re p re z e n ta c ji P o lsk i p rzed  m eczem  z 
F ra n c ją  w P a ry ż u  w d n iu  22 s ty czn ia  
1939 r.

Mecz tre n in g o w y  odbędzie się  w So­
snow cu 15 s ty c z n ia  193? r. n a  »tadi&nie 
P W . i W F.

W  po n ied zia łek  w ieczorem  odbyło  się 
w W a rsza w ie  zeb ran ie  P Z P N ., n a  k tó ry m  
p. K a łu ż a  p rz  d staw ił m. in n y m i p ro je k t 
ro z e g ra n ia  m eczu tren in g o w eg o  w So­
snow cu.

W  późnych godzinach w ieczornych za 
rząd ZOZPN. u zysk a ł połączenie telefo-

też nie troszczył się o bydło.
Niedojone od kilku dni i nie karm ione 

krowy zaczęły w piątek rano  przeraźliwie 
ryczeć, dając tym znać sąsiadom , iż w domu 
stało się coś niespodziewanego.

Motywy straszliwego czynu Swozila są na 
razie jeszcze nie wyjaśnione. Przypuszczają  
powszechnie, i i  swego krwawego czynu do­
konał w nagiej depresji duchowej, spowodo­
wanej kiepskim stanem finansowym swego 
majątku, który właściwie w  chwili zbrodni 
nie należał już, z powodu ciążących na nim  
długów do Swozila.

Przypom inają też tu, że i b ra t Swozila 
zm arł przed dwoma laty w szpitalu dla obłą­
kanych.

Podwójne m orderstw o oraz sam obójstwo 
m ordercy stało się na całych M orawach 
przedmiotem obszernych rozmów.

— K m inków kat — ośw iadczył. 
Skosztuj no, Romek.

Faktycznie km inków ka — potw ier­
dził pan Roman, ob li/a  a sży su itę za 
przykładem  przyjaciela . — A może i any 
zówk.

— W ięc, co ziobicm ?
— A nic. Obudzić ni T eofila  i wy pi,jem 

sobie w spólnie dla rozgrzewki!
— H ej! T eofili
P a n  Teofil drgnął i otworzy! oczy.
— Czego?
— Gav masz tv tych  butelkach?.
— Gaz.
— Musi jedna > nich pęknięta?
— B o co?
P an  T eofil ziewną! i. w zruszył ramio 

nam i.
— To nie gaz. To maj kot M aciuś cho­

dzi na szafę za sw oją potrzebą. M aciuś 
K ś,kś,kś!

Z sza fy  w yskoczył bury kot.
N a ten widok panu Rom anowi zrobiło  

si? m dło. P rzypom niał sobie, że to pan  
M ojcieeh  nam ówi! go do skosztow ania, 
ośw iadczając, że to „kminków ka”, wobec 
czego w yrżnął p rzyjaciela  w zęby. ■%

Sąd skazał pana Romana na tydzień

u ie z n e .z  W a rsza w ą  i o d b y t rozm ow ę, z b. I 
K a łu ż ą , k tó ry  o f ic ja ln ie  ośw iadczy ł, że 
za rząd  F Z P N . z a tw ie rd z a  p ro je k t roze- I 
g r a n ia  rne zu tren in g o w eg o  w Sosnow cu ' 
w  d n iu  15 s ty czn ia .

W obec tego, żo na ton sam  dzień zo­
s ta ło  w yznaczone w alne ze b ran ie  o k ręgu  
w ładze  ''ag łęb io w sk ieg o  OZ! N. p o s ta n o ­
w iły  p rz e su n ą ć  te rm in  z e b ra ń .a  na sobo­
to, t j .  14 s ty czn ia .

W  zw iązku  z p ro je iu c w a n y m i m ecza­
m i z r e ę r .  W a rsza w y , K rakow a ‘ P o lsk i, 
z a rz ą d  o k ręg u  zw róci się  do k’ubów, a b y  
g racze  n ie  zan iedbyw ał! tre n in g u , a  to  , 
celem  u trz y m a n ia  się  w ja k  n a jlep sze j 
k o n d y c ji.

W c z o ra j je d n o  z p ism  zag łęb iow sk ieh  
p o d a ło  w  se n sa c y jn e j fo rm ie, iż m is trz

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONA LII 14 G R U D N IA
1-1 grudnia  urodzeni obdarzeni są uspa  

sobieniem  statecznym  i in te ligen tn ym . 
Cechuje ich wrażliwość, m arzyeielstw o, 
w ybitn e poczucie spraw iedliw ości, za mi 
łow anie do m uzyki, srink i nauk g łęb ­
szych. W przyszłym  życiu mogą spodzie  
n a ć  się w ysokiego stanow iska, osiągną  
powodzenie i zaszczyty za um iejętnie o y 
w iązan ie się /  pracy powierzonej. P rzej­
dą w iele w alk i przeciwności w życiu Swe 
im, zwyciężą takowe przy w iększych  
trudnościach i odwadze. Dzięki poparciu  
rodziny 5 osób pokrewnych będą mieć moż 
iiość zająć się pracą sam odzielną, którą 
w krótkim  czasie rozwiną, 2311

Urzędnicy państwowi
ZŁOŻA MEMORIAL

Ag. ..E cho” donosi: Jeszcze w o k res’e 
p rzedśw ią tecznym  S to w arzy szen ie  U rzę­
dników  P ań stw o w y ch  zam ierza  w y s tą p ić  
do czynników  det-ydu jących  z obszernym  
m em oria łem  w sp ra w ie  p o stu la tó w , ja k ie  
w yóuw ają u rzęd n icy  państw ow i. Z m e­
m oria łem  tym  w y stą p ić  m a S to w arzy sz ę , 
nic U rzędników  P ań stw o w y ch  za raz  po 
w y b o rach  sam orządow ych .

Szalona komedia tysiąca nieporozu­
mień p. t.

O s t r o ż n ie  
p r o f e s o r z e

w roi. gł. HAROLD LLOY jako roz-

( targniony profesor archeologii.
Początek I seansu o godz. 17.30, 

j w niedziele i święta o godzinie 15.30

2 kolejarzy zabitych
W C Z Ę STO C H O W  u :

H am ulcow y  z b ry g a d y  p io trk o w sk ie j 
42-letni A n ton i S zczęśn iak  podczas s p i n » 
n ia  w agonów  pociągu  tow arow ego  w O .ę 
stochochow ie  w p ad ł j>od k o la  .pociągu, 
k tó re  zm iażdży ły  m u głow ę. N ieszczęśli­
w y pon iósł śm ierć  na m ie jscu . A n a lo g u  z 
n y  w ypadek  n a s tą p i ł  tegoż dnia. W yska- 

ująe z pociągu  tow arow ego, zdąża jącego  
t e  sżna do S tra d o m ia , Józef F e le r  z U /ę 

stochow y  w p ad ł pod k o ła  i z g in ą ł na m ie j 
sen.

P o lsk i K uch, p ra g n ą c  pom .c ie  o s ta tn ią  
po rażk ę  z re p re z e n ta c ją  Z ag łęb ia , oh, e 
ro ze g ra ć  jeszcze je d n o  sp o -k n n ie  w iJr,dzi 
n ie  lu b  Sosnow cu, w d ru g i dzień Bożego 
N arodzen ia .

J a k  zd o ła liśm y  stw ierdzić , to p ropozy 
c ja  R u ch u  je s t  tru d n a  do p r  y jęc ia  z 
w ie lu  w zględów : po p ierw sze, że w ty m  
dn iu  p ro jek to w a n y  je s t mecz z W a rsz a ­
wą, a w N ow y R ok z K rakow em , po d r u ­
gie, że m is trz  P o lsk i R uch sw ym  o s ta t­
n im  w ystępem  w Sosnow cu s tra c i!  dużo  
n a  p o p u la rn o śc i. P rz y c z y n iło  się do tego  
w dużej m ierze  n iezb y t sp o rto w e zach o ­
w an ie  się  zaw odników  R u ch u  tak  w  cza­
sie  g r y  ja k  i po m eczu, po trzecie , że ju ż  
8 s ty c zn ia  R u c h  w y jeżdża nu to u rn ee  po 
N iem czech.

liym powrozie, zahaczonym o mocną belkę. 
Od środy n ikt nie wyszedł z domu i nikt

c z ł o w i e k  p r z e d  SA D EM .

( % I i e< r» 9 sj

a re sz tu .

s f o u i
iPZP^!. zatwierdził projekt p. Kałuży
ww s jp r a w i e  n i e c k i#  ^ r e n iw g o u /e g r o

Zagłębie-Rolska w Sosnowcu
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Takie same ąelrowe zł.3.20 
Na ciepłej podszewce zł.3.50

19-26 4.90 
27-29 5.90 
30-33 6.90 
34-38 7.90

98991-693

Generałki calogumowe
Ulubione obuwie młodzieży

>8355-667
Deszczowce
do zapinania na zatrzask

Turniej ping pongowy
K. S. M. PIASKI.

W związku z nadchodzącym sezonie 
KSM — Piaski urządziło lokalny turniej 
ping-pongowy o mistrzostwo. W wy.jiku prze 
prowadzonych rozgrywek pierwsze miejsce i 
tytuł mistrza na rok 1938-39 zdobył — Teddi, 
2) Pstrowski T.; 3) Pstrowski H., 41 Czyżów 
ski U., 5) Ociepka A„ 6) Kuźnia T., 7) Ci- 
ciioń Z. Na inaugurację sezonu rozegrano ko 
leżeński mecz z „Jednością11 (Sosno *iec). Za 
wody po interesującej walce przyniosły zwy 
cięstwo drużynie KSM., dla której punkly 
zdobyli: Teddi, Anderman, Kuźma i Guliński. 
Dla Jedności — Kurdziel.

W prsjedmeczu KSM. 1 b. z wycie/y ta miej 
scowy Zw. Strzelecki 5:0.

Zaprawa narciarska Podajemy do wiadomości naszych P.T. Odbiorców
że przy sklepie naszym w Sosnowcu ulica Piłsudskiego Nr. 18

uruchomiliśmy stacją obsługi radioodbiorników
zaopatrzona, w nowoczesne przyrządy pomiarowe i badawcze.
Przyjmujemy do reperacji i przeglądu za umiarkowaną opłatą odbiorniki radiowe 
fabryk:

Philips, Iks, Elektrił, Telefunken, Kosmos i Korona
E L E K T ROWNIA OK REGO W A 

w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

Kino „RłALYO**, Warszawska 18
Ulubieniec wszystkich miłośników kina

Katarzyna Hepburn i Bary Grant
w pięknej komedii rozśmiesząj.icej do łez p.t.

Drapieżne maleństwo
J KIMO „2A6ŁĘBIE” V
T Dziśl P O Ł A  N E G R I  nasza rodaczka ł
ty w p o tę ż n y m  filmie t y

f T a n g o  Motturno ł
Y W spaniałe melodie, które śp iewa cały świat, t y
ił Początek o gotlz. 17.30, w niedziele 15.30. a

K i n o  „ P A T R I A ”
Wielka bohaterska epopea miłosna

Bataiia nieustraszonych
W roi. g ł  O l iw ia  de  Hawifland i Gaarge Brent
Nadprogram: REPORTAŻ ż  POPYTU MARSZAŁKA RYDZA-SM1GŁEGO

NA ZAOLZIU.
CE N Y  M IE JS C  OD 25 GE.

Okres późnej jesieni zapoczątkował 
zaprawę we wszystkich ośrodkach miej 
skich i powiatowych. Zaprawa może no­
sić różny charakter: albo doraźnego przy 
gotowania do jakiegoś sportu, albo kon­
tynuowania pracy nad podtrzymywaniem  
sprawności w okresie tak zwanym  
martwym, może również świadczyć o prte 
niesieniu się z boisk do sai dia uprawia 
nia tych gałęzi sportu, które nic krępuje 
ograniczony wymiar terenu ja ‘uui 
zawsze jest sala gimnastyczna. Zależnie 
od rodzaju wysiłku w tej czy innej gałęzi 
sportu, zaprawa staje się w większym lub 
mniejszym stopniu niezbędna. Bo takich 
sportów, które bezwzględnie wym agają 
przygotowania, i przejścia przez specjalną  
zaprawę jest narciarstwo. Utarł silę 
pogląd, że ten kto jezdzi na nartach nie 
potrzebuje zaprawy. Jest to bardzo 
uproszczony sposób rozumowania, który 
niestety zwolennikom takiego myślenia  
przynosi podczas jazdy duże rozczarowa 
nie.

Każdy kto chce w danym sezonie użyć 
sportu narciarskiego musi przejść pr'ez 
zaprawę narciarską i  to bez względu na 
stopień zaawansowania, wówczas dopiero 
sama nauka lub jazda da w krótkim cza­
sie dobre wyniki i wiele przyjemności w 
łatwym pokonywaniu wyjątkowo rozle­
głych w tym  reku przetrzeni .śnieżnych 
Podczas jazdy na nartach pracują w szy­
stkie mb,śnie, ule mniej jednak pewne 
ich partie będą iniaiy wyjąik, duży w y­
siłek do pokonania. A więc przed;: 
wszystkim mięśnie nóg i ramion, należy 
ie wzmocnić pod względem siły i wytrzy 
małości (podchodzenie, zjazd i biegi 
właszeza dłuższe zjazdy wym agają od nar 
ciarza dużej pracy statycznej mięśni uda, 
eo w znacznym stopniu w płyną w terenie 
na zmniejszenie kropek i  „ m u s ó w "'  bez 
użycia płoz. Mięśnie grzbietu w pracy 
zawodowej i tak wiotczeją, co w kon­
sekwencji zwiększa tak zwany garb uar. 
Marski, leniu musimy przeciwdziałać pod 
czas zaprawy, nie pomoże 'u hew!em na.j 
modniejszy strój narciarski, a wygląd 
niestetyc/ny na nartach wielu częstokroć 
odstrasza od lego sportu Wzmocnienie 
więc mieśni tułowia, a zwłaszcza grzlsie 
tu i brzucha, a ściśle mówiąc przykróeo 
nie tych mięśni należy dokonać jeszcze 
przed właściwym sezonem narciarskim  
Staw skokowy pan z natury jcsl slaby, 
a podczas jazdy bywa powodem nawet 
nieszczęśliwych wypadków, a eaż dopiero 
mówić o akcji serca i płuc które poza 
wysiłkiem mają pokonać jeszcze różnicę 
w ciśnieniu powieir-a. Że i akie ćwiczenia 
przygotowawcze są dla wiciu subiekejo- 
naliie to prawda, jednak czas, który mar 
nujeiny na nartach pozostając w schroni­
skach iub pensjonatach na skutek uszko 
dzeń, będących wynikiem uieprzygotow a 
nia opłacamy dość drogo, a przy tym  owe 
niedyspozycje elim inują nas do rzędu 
t. zw. patałaę-hćw i to bez względu na po 
ziem jazdy, który zresztą powinien z ra­
kiem każdym poprawiać się. Taką zapra­
wę przejść można samemu, albo w zespo 
le; ten drugi sposób gwarantuje nam 
systematyczność i racjonalność zaprawy 
(jej fachowy przebieg)

Dla tego inicjatywa organizacji pra­
cowniczych jak rZZPF. i R., który 
p r z v  pomocy Miejskiego Komite u WF. 
i PW. w Sosnowcu zorganizował dla 
swych członków podobną zaprawę zaslu

guje na poparcie, którego praktycznym  
wyrazem będzie masowy udziel w tw ic-c  
niach organizowanych przez wspomnia­
ny związek.

J. KORWIN -  OLSZEWSKI.

Nr. Km. 1515/38, 1853,58. 2042/38, 20S6/38.
Ogłoszenie

K om ornik  Sądu Grodzkiiego w B ędu- 
niie, I I  rew., na zasadzie a r t. 502 i nasi. 
K. P , C. Ogłasza:

1) że w dniu 10 g rudn ia  19,13 r. o godz. 
11-ej rano  w Będzinie, przy in. K o łłą ta­
ja  41, odbędzie się sprzedaż w 11-gim te r­
minie 150 kg. blachy m osiężnej i 200 m tr. 
r u r  inosiążnych, łącznie ocenionych na 
sum ę 750 zł., na pokrycie należności Ko- 
niecpolskiej W alcowni Miedzi,

2) że w dniu  lii g ru d n ia  1938 r. o godz. 
10.30 rano w Będzinie, p rzy  ul. K o łłą ta ja  
nr. 45, odbędzie się sprzedaż w I-szym ter 
m inio b iurka, fotela, otom any, biblioteki 
stołu,-krzeseł, k redensu  i dyw anu perskie 
go, ocenionych łącznie na  sum ę 1175 zł., 
na pokrycie należności firm y  „G w aran­
cja",

3) że w dniu 19 g ru d n ia  1338 r. o godz. 
l l-e j  rano  w Będzinie, p rzy  ul. Okrzei 27, 
w I-szym  term ., odbędzie się sprzedaż 
niewykończonych, okien w eneckich. 2-eii 
szafek kuchennych, heb lark i i w arsz ta ­
tów sto larsk ich , ocenionych na łączną 
sumę 590 zł. na pokrycie  należności f i r ­
m y S n u  ul i A bram  Ferens,

4) że w dniu 30 g rudn ia  1938 r. o godz. 
Ii-e j w  Czeladzi - P ia sk i przy ul. Cle- 
m ensau Nr. 4 w7 sklepie, w arsztacie i s ta j­
ni oraz w7 tym że dniu o godz. 13 w sk le­
pie p rz j ul. Czeladzkiej 10 w Będzinie, 
odbędzie się w I-szynr term . sprzedaż u- 
rządzenia sklepowego, a m ianow icie, kou 
t narów, a i ołów. wag i t. p., a nadto m a­
szyn do wyrobów wędlin, konia, wozu, 
łu rg o n u  cl o przewożenia m ięsa, kilimów, 
um eblow ania mieszkaniowego i s iln ik a  
eiektrycz.rego, ocenionych n a  łączu?, su­
mę 1411 zł., na pokrycie należności F ra n ­
ciszka “ zulczyka i W ilhelm a Segrockicgo

Pow yżej wrym einione ruchom ości i to­
w ary  oglądać można w dniu licy tacji, w 
m iejscu  sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.

Będzin, dn ia  13.IYII 38 r.
Komornik AL. KRAUZE.

S ygnatu ra  C. 1442/58 r.

O b w ie s z c z e n ie
Sąd Grodzki w Sosnowcu wydział cy­

w ilny ful. 3-go M aja Nr. 2) podaje do wia 
domośei, że na podsiaw ie a rt. 15? § 1 k. p. 
e. p. adw. S tan isław  N eufeld, zam ieszka­
ły iv Sosnowcu zoóiał ustanow iony k u ra ­
torem  do zastępow ania nieznanego z miej 
sen pobytu  A ntoniego Żyłki, ostatn io  za­
m ieszkałego w7 Klim ontow ie, ul. Szkol 
na  14 w spraw ie z powództwa W ojciecha 
M uszyńskiego i An di ze ja  -Muszyńskiego 
przeciwko A ntoniem u B ielskiem u vel Bil 
skiem u i innym  o działy m ajątkow e i 
wzywa nieznanego z m iejsca pobytu, aby 
się zgłosił do uczestniczenia w pomienio- 
nym  procesie.

D nia 7 grudn ia  1558 r.
(m. p.) S ekretarz  Sądu (—) L. Bah'arz

UROBKI OMOSZENIA
mmmmmmmmmammmmmmmarnaum

POSADY l  PRAUE
SŁUŻĄCE, kucharki, pokojowe, ekspe­
dientki, bufetowe slale poleca. Biuro „O. 
R. Z.” Kilińskiego 1.

LOKALE
DO wynajęcia 6 pokoi z kuchnią, central 
ne ogrzewanie. Będzin, Kołłątaja 4.5.

KUPNO I SPRZEDAZ

LINOLEUM
ceraty, chodnik, wycieraczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, loźka połowo i 
art. gospodarstwa domowego poleca:
L u c j a n  S t^ is f iir is lc i
SOSNOWIEC. 3 Maja łft. teł. 31.7111). Ceny 
niskie.________ ' __

Zakład pieczątkarski
Lucjan Stybtfńs^i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 38, tel. 61,7110
wykonuje — pieczątki, szyldy em aliowa­
ne itp.

ZGUBIONE DOKUMENTY
UNIEWAŻNIAM zagubione dwa wreksle 
wystawione przez Twardowską Antoninę 
na sumę 409 złotych. H/elena Blacha. 
JÓZEF ABHAMCZYK, Sosnowiec, Mo­
drzejewska 15. zgubił świadectwo prze­
m ysłowe II kategorii wydane przez It U- 
rząd Skarbowy w Sosnowcu.

ITEŚLĄ MARIA zgubiła dowód osobi­
sty wytlany przez zarząd gm iny Bobrow­
niki
ROŻNE
5.839 ZŁ. ua czas ograniczony poszukuje 
pow ażna firm a. O ferty pod ,,K. 500”. 
UPOW AŻNIENIE do zb ieram a zamó­
wień na miód w ystaw ione na iuiię Jan a  
Wcisło uniew ażnia K atolicka C entrala  
M iodu Tarnopol, Tarnow skiego 2. 
'OGŁOSZENIE. Na zasadzie a r t . 258 L " 
ib ksn H andlowego zaw iadam iam  o ot.wav 
ciii likw idacji firm y  „W arszaw ska W y­
tw órn ia  Obuwia*' Spółka z ograniczona 
odpow iedzialnością w Dąbrowie G órni­
czej oraz wzywam w szystkich wierzycieli 
te j firm y, aby zgłaszali swe w ierzytelno­
ści w  ciągu trzech m iesięcy od daty  n i­
niejszego ogłoszenia. Zgłoszenia należy 
kierować pod adresem : „W arszaw ska "Ty 
tw órnia O buw ia-’ Spółka z ogr. odp. 
Dobrowie Górniczej ul. '• 'ohieskugo Nr. 1 1 
L ikw ida to r (—) .Tan Piotrow ski.
PIESKI 2 pokojowe „A tlorki" o d s tą p ią  
Sosnowiee, T ylna 24 m 12.

Wydawca: Heleną Monsiorsfca. Druk. „Expves Zagłębiu.** Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor Tadeusz Lipsk'


